
Nr 88. Kraków, Sobota 18 Kwietnia 1908. R o k  x x n .
roonl* rMreozal* koarUlnla: ■ilealf.izali

2Ć ccron i2  koron 6 koron 2 korony
52 , , 8 , ś  kor. 70 h-
3o . 18 , •  . 3 .  -  .

t ó  . . 18 . * '■ »  “  -

„Nowa ilef wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P i ^ e n u m e r a t a  w y n o s i :

rooznl*
W m i«iiou .........................................
W A ustro-W ęgr. t  j n « By ł tą  poott.
W  P ań stw ie  N iem iecki mn . . .
W e W łosiach , ta a n c ji ,  Anglii, Belgii,

SzTajcaryi. T urcyi i in n  krajach 
Oddzielny numer (z obtatn ich  trzech dni', kosztuje 10  h.,
We Lwowie w Biurze Jziennlków A. Olszewskiego ulice Kilińskiego 2 I Plohna, ul. Karole Lu
dwik j  9, do nabycia po 12 h. P re n u m e ra ta  p r z y jm u je  się ty lko  n a  ca ły  m iesiąc.

L tj  i  p ieniędzm i i przekazy pieniężne n a  p ren u m era tę  i jg ioszen ia  (in seraty ) up rasza  się 
o aasy lsć  franco do A dm inistraoyi „N. Reform y" w K ra z j wie. — i  j u v  m e tr  .n k cw an y c i.

n ie  p rz y jm u je  s it.Rękopisem nadsyłanych Iledakcya nie zwraca.
A d r e s  B o & fck o y i I  A u m l n l s t r  a o y l : „ I I  B e f o r u a “  u l .  J a g i e l l o ń s k a  10. 

T e l e f o n  R e U a J to y l  i  A d m i n i s t r a o y i  K r  4 1 . — N r rach  poczt. K asy oszczęd. 857.484,

z przesyłk, pocztową 12 h. —

NOWA
Ppenumenatą przyjmują:

M u i  i .O b r f t  A dm inistraoya „Nowej Reform y" i rszystKie u n ę d y  poosiow e; m lo jo o o  
w ą :  adm in istraoya „Nowe; Reform y" — Główni tra fik a  w R ynku. -  A g e n c ja  J  H mcasi 
I A. Salomonowej, plac M aryacki 9. — H an d el St. K arlińskiegc S ak ienn io t. — H andel 
K retschm era, Rynek. — H andel J .  E k ieri ul. K arm elick i 18. — Ł a m i ia ja o o w ą  p r e n u 
m e r a t ę  » o g l o a z e n i -  p rzy jm ują  B iura  dzienn :ków w e L w o w i e  L u d r ik  Plohn, ul. K a
r d a  L uuw ika 11, S. Sokołowski. — 17 P r z e m y ś l a  Heszeles. — W  J& ro fe ła w A . L. S tra isb e rg . 
W  W i e d n i u  pp. Haaseubi,, in & Fogler (także w H am ourgu. F ra n k łurcic n td  Menem, Ber m ie, 
fńpbku, B azylei WroclaTi iu). — Oppelik, R. Mosse (także w B erlin ie  H am burgu, M onachium  
1 Norym berdze). — H erm ann Golf scLm.fcd, M. L ukes N a c h f , H  Schalek, J .  D auneberg . — 

t*7 P a r y ż a  Sociótó M utuelle de P u b lic itś  A. L o r e t t e ,  ć irecteur, Kue C aum artin , d l .  
O g ło s z e n ia  (inseia^y) przyjm uje ad m in is trac ja , K raków , Jag ie llo ń sk a  10, za  opłatą od m iejsca 
w iersza drobnem  pismom (petit) za pierw szy raz  20 h .  aa  każdy następ n y  raz  po 10 h. — M a i z -  
s ł a n a  po 60 h od wiersz? za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 60 h ud w iersza . — Q  o s y  p a b l ł o z n e  
po 2 kor. od wiersze uk ład  tabe laryczna , cyfrowy, skom plikow any pierw szy ra i 40 1 n astępny  po 
20 h  od w ie.sza. — Z u łą o z n lL ld c  „N. F^.formy“ (p .ospek ty1c y rk u la rz r, ogłoszenia itp  1 przyjm uje 
się za  cenę 2 kor. od 100 “gz. d la  zam iejscowych, a  1 kor od 100 egz. d la  m iejsoow yohprer unr.

Należytośó należy  naprzód nadsyłać przekazem  pocztowym

Cesarz czy kroi?
K raków , 17 kwietnia.

Na Węgrzech od dłuższego czasu toczy się 
zażarta walka na tle t. zw. „hymnu ludów“, 
a właściwie państwowego hymnu austryack.o- 
go. W alkę prowadź' opuzycya z partyą nieza
wisłości Węgier na czele, przyczem nie idzie 
jej może tak dalece o rzecz samą, o ów hymn 
austiyacki, ile raczej o wyzyskanie tego mo
tywu do wzburzenia mas, do usposobienia .ch 
nieprzychylnie dla dualizmn, względnie dla 
Austryi.

Wolno ministrów' nonwedów o tej opozycyi 
wyiażać się z przekąsem i pewnem lekcewa
żeniem, ale nie wynika z tego, aby jej dzia
łalność pozDawioną była donioślejszego zna 
czenia. — Przecież stronnictwo 'iberulne, two
rzące dzisiaj większość rządową na Węgrzech, 
w takisam sposóD swojego czasu prowadziło 
walkę z Kolomanem Tiszą, w jaki obecnie par- 
tya Kossuthowska atakuje Szella, i taksamo 
wyzyskiwało popularne motywa narodowe, aby 
j6 zwrócić przeciw rządowi. To tylko dowo
dzi, że rauykaiizm narodowy na Węgrzech za 
ostrza się ciągle i że dąży on stale do zerwa
nia węzłów dualizmu austro-węgierskiego i za
pewnienia Węgrom zupełnej, prawno-paóstwo- 
wej niezależności od Austryi. — Radykalne 
stronnictwa węgierskie uznałyby, jak się zda
je, co naiwyżej, amę personalną, polegającą 
na rem, że cesarz austryacki byłby równocze
śnie królem węgierskim — ale na tern kończy 
łaby się łączność Węgier z Anstryą.

Przyznać trzeDa, że wybór motywu do wal
ki, doKonany obecnie przez opozycyę węgier
ską, jest wcale sprytny Hymn państwowy au 
gtryacki nie jest na Węgrzech popularnym. 
Cnorał Haydna datuje się z czasów absoluty
zmu austryackiego, gdy nietylke o daaliźmie 
austro-węgierskim jeszcze się nie śniło, lecz o 
konstytucyi parlamentaryzmie w odu czę 
ściach dzisiejszej monarchii nie było mowy. 
Wtedy narzucano hymn, zaczynający się od 
słów „Gott erhalte, Gott beschuetz6, unser’n 
K a i  s e r ,  unser L a n d “. — Obecnie stosunek 
krajów austryackich do korony i stosunek Wę
gier do Austryi oparł się na zupełnie innych 
warunkach, niż w chwili Komponowali a mu
zyki Haydnowskiej i dorauiania do niej tekstu. 
Spccyalaie dla Węgrów cesarz austryacki jest 
k r ó l e m ,  więc protestują oni przeciwko temu, 
aby w hymnie państwowym śpiewać im ka
zano o „cesarzu" i wznosić modły o zachowa
nie „kraju", przez który, swojego czasu, ro- 
zum.ano rzbczywiście A u s t r y ę ,  jako wyraz 
dzisiejszej Przedlitawii z Węgrami razem — 
Kiedy dzisiaj Węgry mają króla, a ustrój pra- 
wno-państwowy się zmienił, żąda partya nie
zawisłości, aby wycofano także z obiegu tekst 
hymnu państwowego.

To jest bardzo popularny motyw dzisiejszej 
walki stronnictw rauykalnych na Węgrzech. 
Naturalnie nawet przypuścić niepodobna, aby 
stronnictwa te, w razie wygranej, poprzestały 
na tej zdobyczy. To tylko przygrywka do po
stulatów o wiole uonioślejszych. Przecież usta
wa o kontyngencie rekrutów jest na Węgrzech 
zachwianą i na raLe nie pobiera się tara re 
krntów. Węgrzy żądają komendy madziarskiej 
dla pułków, rekrutujących się z Zalitawn, i 
wcale niedwuznacznie zerwać chcą teu najsil
niejszy, wiaomy węzeł, jaki, w postaci jedno
litej arm.i, łączy dziś "Węgry z Anstryą. Dla
tego walka, jaka zawrzała dzisiaj na Wę
grzech między opozycyą a większością libe
ralną, może mieć zasadnicze znaczenie dla 
przyszłego uasztaltowania się stosunków mię
dzy Anstryą a Zalitawią.

J m i Świerk.

Na Zamieścili.
Obrazki z życia.

11 (C iąg dalszy).

Wesele paradne, muzyka wesoła i śpiewają 
głośno, ale jemu jakoś nie wesoło. Albo on 
wie, co jemu jest? Juści on inny, jak był, i 
inny zostanie. Dawniej, to ino szło mu o grosz, 
o chleb, — a teraz choćby tam i grosz jaki 
mial i chleba nie brakło, już mu czegoś inne
go trzeoa. Alboż on tn na weselu nie ma je
dzenia, picia, nawet i cygaroby miał, gdyby 
jeno chciał, ale mu to wszystko jeuno.

Patrzy na ojca, a ojciec, aż siny, tak mu 
arak poszedł w głowę. Gada, całuje, śpiewa, 
płacze, śmieje się, ot zwyczajnie bez pamięci.

Patrzy na braci, pijani obaj. Bili się już 
dziś dwa razy, Jakób ma oko strasznie podbite. 
Łapią dziewczęta, całują, tańczą, aź nie miło 
spojrzeć.

Stryj, „krzesny ojciec", wuj, sąsiedzi. wszy
stko to jednakowe, a wszystko strasznie nie
miłe i nieprzyiemne... Spojrzał dalej, Julka, 
Dorka. dziewczęta, tylko z kawalerami, nic nie 
widzą, czerwone, oczy mają jakieś dziwne, ta 
kie jakieś inne...

Wtem wzrok jego spotkał się z wejrzeniem 
Florki. Czarne oczy dziewczęcia, zda się, szu
kały długo wśród kurzawy pyłu i dymu cygar

O cnarakterze tej walki świadczą najlepiej 
wczorajsze obrady w Sejmie węgierskim. Opo- 
zycya zażądała od ministra honwedów wyja
śnień w sprawie zajść w szkole k&deckiej 
w Pięciokościołach, gdyż komendant szkoły 
wydalił z mej kilku kadeLÓw za to, że w święto 
narodowe węgierskie nie cncieli śpiewać hy
mnu państwowego. W Durzliwej dyskusyi, jaka 
wyłoniła się nad odpowiedzią ministra, padały 
bardzo ostre słowa. Poseł P a p s t  n. p. zapy- 
tywał ministra, czy wiadomo mu, że „z naj
wyższego rozkazu" uczniom szKoły kaJeckLj 
kazano śpiewać „ h y mn  c e s a r s k i  o b c e g o  
p a ń s t w a " .  Tem „obcem" państwem miała 
być naturalnie... Austrya. Na to odpowiedział 
minister F e j e r w a r y :

„ C e s a r z  i k r ó l  s ą  j e d n ą  o s o b ą .  Jak 
długo ja tu siedzę, hymn ten będzie grany, 
gdyż jestem nietylko dobrym pa;ryotą, ale tak 
że wiernym królowi Śpiewania hymnu ludowe
go me zakażę, ponieważ nm jest to „ h y m n  
o b c e g o  p a ń s t w a " .  Znać go musi Każay 
żołnierz, którego serce przepełnia nie niena
wiść, lecz miłość, wierność i przywiązanie d o 
c e s a r z a ,  oraz cześć miłość d l a  p i e r w 
s z e g o  W ę g r a ,  który jest chlubą naszego 
narodu i przedmiotem najwyższej miicści całej 
ludności.

„Dopóki więKszość cieszy się zauianiem ko
rony, dopóty i ja  pozostanę na mem stanowi
sku, dopóty będzie celem mej czynności i ży
cia, by młodzież wychowywać w miłości ojczy
zny i bezwarunkowej wierności dla króla".

Podobnie jak w parlamencie austryackim, 
nie wolno także na Węgrzech żadnej powziąć 
uchwały w dyskusyi nad odpowiedzią mini
strów na interpelacye. Skutkiem tego me u- 
chwalił wczoraj Sejm węgierski ani votum za
ufania, ani yotum nieufności dla ministra o- 
brony krajowej Wyrażono tylko życzenie, any 
minister na najbliższem posiedzeniu, które dzi
siaj się odbędzie, odpowiedział „merytorycz
nie" na inne interpelacye. tornister przyrzekł, 
że życzeniu temu uczyń, zadość,

Prawdopodobnie w.ęc, powtórzą się dzisiaj 
znowu burzliwe sceny, urządzane przez sepa 
ratystów węgierskich, a skierowane przeciw 
„wspólnej armii".

Ruska manifestacya w Zułkwi.
Wobec zapowiedzianego na ostatnie dni maja 

b. r. obchodu 300 rocznicy założenia miasta 
Żółkwi, przywódcy ruskich stronnictw w ysilają  
się, ażeby, jeżeli nie przeszkodzić, to przynaj
mniej osłabić podniosłość niewinnej i  zresztą i 
nic z polityką wspólnego nie mającej uroczy
stości. Nie mogą pogodzić się z myślą, że ob
chód ten, na który przyrzekł swe przybycie 
arcybiskupi lwowscy wiele wybitnych osobi
stości z kraju, przypomni społeczeństwu zna
czenie historycznego grodu i potęgę polskiego 
imienia. Toż pragną przynajmniej odciągnąć 
okoliczny lud ruski od uaziału w zjeździe, któ
ry, mówiąc nawiasem, zapowiada się imponu
jąco.

W tym celu, jak już donosiliśmy, organiza- 
cya powiatowa: „Żółkiewska Ruska Rada"
zwołała do Żółkwi na 9 b. m. wiec Indowy. 
W odnosnbj odezwie, zwołującej wiec, czytali
śmy, jak gdyby ogniem pisane wyrazy: „Było 
zwyczajem w dawnej Rusi, że gdy groziło 
n a j w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  ude
rzano w wieżowy dzwon, a wszystko, co żyło, 
zbiegało się na majdan, aby radzić nad sposo
bem oddalenia niebezpieczeństwa".. „I dzisiaj 
Żółkwi grozi n a j w i ę k s z e  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w o .  Oto, przybywają nieznani agita-

za jego wzroKiem. bo teraz jakby radością 
błybły i jakby go wołały ku sobie.

Trzymał się bokiem, aby ominąć kręcących 
się wkoło i pyta cicho:

— Czego chcesz, Florka?
— Możebyśmy poszli.
— Dobrze' . Matka sama...
I  wysunęli się tak, aby ich nikt nie zoba

czył,
A gdy w sali u Dueia muzyka grała dalej 

i głośno śpiewy parobczaków brzmiały jeszcze 
długo, ciemną nocą, popod parkanami ogrodów 
i ścianami ubogich domkow, przemykały się 
dwio ciche i milczące postacie, — To kulawy 
Wojtek prowadził Florkę. Ona swoją białą su
kienkę podpięła wysoko, otuliła się nędzną 
chustką drżała z zimna. Deszcz z wiatrem, 
w pół ze śniegiem, spadał na jej białe czoło, 
na b j rozpaloną twarzyczkę, a w uszach jej 
ciągle brzmiały słowa Piotra, dźwięki muzyki 
i wrzaski pijanych.

Wojtek szedł smutny, a w ciemności nocy 
szukał światła z onna tej izdebki, w której 
matka, łatając nędzną koszulinę, może ją do
brze łzami zwilżyła.

Tak dwie dusze, które się już zetknęły z ży
ciem myśli i światłem cywilizacyi, ulatywały 
z wiru weselnej zabawy, a rwały się z tę
sknotą do ciszy izdebki i opuszczonej matki ,.

Nazajutrz, a było to w niedzielę, w Zamie- 
Sciu wrzało i kipiało od plotek, gadania, ob
mowy. Zawsze tak bywa po weselu. Zawsze 
tyle tu mają ludziska do wyśmiania, do osą 
dzenia, do ogadania, że i ci, co na weselu by-

torowie polscy i buntują ludność. P o l a c y  
r o b i ą  n a j  a z d . . .  (sic!). Kto żyje, niechaj 
przybywa na wiec 9 b. m.!“

I  odbył się ten wiec przy uuziale licznej 
rzeszy włościan, sprowadzonych z siół okoli
cznych przez nauczycieli i księży ruskich. 
Dziennita ruskie ubolewają tylko nad tem, że 
ze sfer urzęaniczych nikt nie przybył.

Nie mamy własnego sprawozdania z tego 
wiecu; z tego jednak, co ogłasza wczorajsze 
„Diło", okazuje się, że przebieg zjazdu był 
bardzo ospałym, a ożywiła go tylko skanda'i- 
czna scena końcowa, wynikła z powodu za 
targu Ukraińców z moskalofilami. Refeienci 
prawili wprawdzie bardzo wiele o ucisku ludu 
ruskiego przez Polaków, ale były to tylko re- 
pradukeye jednych i tychsamych frazesów, ja 
kie słyszy się na wszystkich wiecach i czyta 
się we wszystkich pismach ukraińskiego obt- 
zu. Nowośuą chyba jest wystąpienie znanogo 
posła, adwokata dra K o r o l a ,  który, zagaja
jąc swój reierat o sytuacyi politycznej Rusi
nów w Galicyi, zaryzykował 3obie naiw /  fra
zes, jako „naród mski swą piersią osłonił Eu
ropę przed dziKiemi horaami Turków i Tata
rów", jako „z tym narodem liczyły się baruzo 
poważnie najpotężniejsze mocarstwa i jako 
„naród ruski zapłodnił i wzbogacił swoją kul
turą dwa sąsiednie państwa: Rosyę i Polskę", 
a w nagrodę za to polska szlachta lgniecie 
niemiłosiernie ruskiego chłopa, Po stwierdze
niu tych wiekopumnych zasług ruskich wobec 
Europy i jej cywilizacyi, przedstawił dr Ko
rol do uchwały rezolucyę, w której wiecowni- 
cy podnoszą „uroczysty protest przeciw haita- 
tystycznej rooocie polsKich szowinistów, pro
wadzonej pod egidą polskiego wyDorczego ko
mitetu centralnego".

Był jeszcze referat ekonomiczny, w którym 
wyKazywano niesprawicabwość, jaKa tkwi w 
tem, że 5 milionów chłopów w Galicyi posiada 
zaledwie 8 milionów morgów ziemi, a 41/* ty
sięcy „obszarników" mają w swem ręku 5 mi
lionów morgow ziemi i kiedy chłop ruski nie 
ma na chleb, to hr. Roman Potocki przegrywa 
w karty jednej nocy dwa raniony koron. Re
ferat ten, wygłoszony przez dra K r u s z y ń 
s k i e g o ,  przyjęto do wiadomości Dez szczegó
łowej rezolucyi.

Ostatnim referentem był grecko-katolicki 
dziekan, ks. P e ł e c h .  Ten -znowu dziwił się 
niezmiernie, dlaczego Polacy budują kaplice 
łacińskie w powiatach wschodnich i to nawet 
w gminach, gdzie przebywa bardzo nieznaczna 
liczba łacinników. Ks. dziekan jest zdania, że 
nie dzieje się to w interesie wyznania, gdyż 
w takim razie mogliby łacińscy księża odpra
wiać msze w ruskich cerkwiach... Zapomniał 
tylko ksiądz dziekan o tem, że księża ruscy 
bezwarunkowo nie dopuszczają łacińskich ka
płanów do swych świątyń.

Zupełnie n i e s p o d z i e w a n y  dla inieya- 
torów epizod zakończył zgromadzenie. Zabiał 
głos włościanin ruski G a b a i nie przebierając 
w wyrażeniach, napadł gwałtownie, na księży 
Bazylianów w Żółkwi i na ich wydawnictwa. 
Zagroził nawet, że ruscy chłopi nie wezmą u- 
działu w składkach na budowę nowej cerkwi 
w Żółkwi. Nielojalne to wystąpienie tak skon
fundowało uczestników zebrania, że — jak wy
znaje „Diło" — „całkowicie zepsowało się do
bre wrażenie wiecu"...

Tak więc zapowiadana „z biciem dzwonów" 
przez Ruską Radę „wiblka mamiestacya ru
skiego narodu" przeciw obchodowi rocznicy 
Żółkwi — skończyła się na swarze pomiędzy 
Ukraińcami i „kacapami", a chłop Gaba najle
piej dowiódł, jak lud ruski przejęty jest spra
wą polityczno-narodową w kraju... ( W.)

U, i ci, co nie byli, zamęczają się słuchaniem 
rzeczy, „aż okropa".

Na murarskie wesele z fabrykantką nie pój
dzie żaden „z obywateli" czyi’ gospodarzy rol
nych. Oni się nie mieszają w takie towarzy 
stwo Idą w niedzielę rano, jak zwykle, do 
parafii na „otywę", gawędząc po drodze o wy
sokim poaatku, o omłocie zboża lub o robo
tach jemennych przy układaniu jarzyny na 
zimę.

A pized domami i szynkami stoją mnrar- 
czyki i starsi robotnicy, to znów po kuka, ko 
biet razem. Wszyscy z zajęciem siuchają, py
tają  i głowami kiwają,

— I wzieni go?
— I porządnie go zwalił?
— No!... pralnął go, aż zatrzeszczała. Takie 

ci nm sprawił lanie, że aż okropa...
— Jabym tak samo zrobił. Co ma być, niej 

będzie, a sprawiedliwość musi być...
— Jakaż to sprawiedliwość!?... Ta ci ino 

krzywda.
— A tak chodził z nią i chodził i na za- 

powiedzie dawał, a potem ostawił. Teraz przy
szedł, niby go trzeba było? Póki była Florka, 
to jej świadczył, a pomrrańcze kupował, a tań
czył, a całował. Ale jak Florka z kulawym 
poszła, tak on ci do Dorki.

— Słyszana rzecz!...
— Może być?...
— JeszczebyL.
— Władysław, jak Władysław, niby ten Gil- 

ski, spokojny i cichy, a nie napity, Boże broń, 
niby tego nie widzi, Tańczysz z Piotrem, to 
tańcz, żadna ci niewola. Piotr z Dorką raz w

Z  półw yspu Bałkańskiego,
Cały legion sprawozdawców dziennikarskich 

spadł na półwysep Bałkański i natychmiast w 
dziennikach posypały się „interviewy“ z turec
kimi i w Turcyi przebywającymi europejskimi 
dygnitarzami. Tym razem pewien węgierski ko
respondent ogłosił swoje rozmowy, jedną w „Pe- 
ster Lloydzie", a drogą w „Budapesti Naplo". 
Węgierski dziennikarz rozmawiał z amuasado- 
rem austryacko-węgierskim w Konstantynopolu, 
baronem Calice, tuaziet z pewnym wysokim 
dygnitarzem tureckim, którego nazwiska nie 
wymienia.

Rozmowa z br. Oaiicem toczyła się wpiaw- 
dzie jeszcze przed bir,wą pod Mitrowicą, a więc 
przed zamachem na konsula rosyjskiego, mimo 
to zawiera wiele aktualnych szczegółów. Otóż 
br. Calice stwierdził wobec dziennikarza wę
gierskiego, że sułtan ma chęć i wolę do prze
prowadzenia reform, że jednakże w Turcyi na
wet wola paayszacna liczyć się musi ze stosun
kami. Największą przeszkodą dc przeprowadze
nia reform jest opór mabometańskieb Alhań- 
czykow. ;a daiej ta okoliczność, że w Macedo
nii za mało jest chrzościańskicn obywateli, któ
rym powierzyćby można urzędy, konieczne do 
ziealizowania reform. Mimo to — jak na końca 
swojej rozmowy zaznaczył po raz drugi baron 
Calice — sulrtar chce doprowadzić do skutku 
dzieło reformy za wszelką cenę.

Turecki dygnitaiz wypowiedział to samo prze
konanie o dobrych chęciach sułtana, co umba 
sador austryacki, a zarazem podniósł, że wieiki 
wezyr Ferid-pasza podziela dążenia swojego 
monarchy i przystąp^ do przeprowadzenia reform 
pomimo a n g i e l s k i c h  i n t r y g .

— Czy Ekscelencya wierzy, że Anglicy in
trygują w Macedonii? — zapytał dziennikarz.

— N i e w i e r z ę ,  a l e  w i e m  o t e m  — 
odpowipd2 ,uł dygnitarz.— A n g l i c y  z a o p a 
t r u j ą  w p i e n i ą d z e  k o m i t e t y  i od 
d z i a ł y  b u ł g a r s k i e .  Mamj pewne wiado
mości, że urządzili sobie osobną pocztę; a ich 
agenci jeden od drugiego nie jest nawet o go
dzinę drogi oddalony i w ten sposób zała 
twiają posyłkę pieniędzy dla celów agitacyj
nych. S t a r a  t o  p o l i t y k a  A n g l i i :  p r a  
w ą  r ę k ą  p o d a j e  b i b l i ę  b e z p ł a t n i e — 
a l e w ą  s p r z e d a j e  b r o ń  d r o g o .  Czy 
pan sądzisz, że Anglików nie irytm e fakt, iż 
Austrya i Rosya, bez zgody A jglii i nie pyta-
ąt się ..oj o to, zażądały reform dlr Macedo

nii? A gdyby tylko tego zażądały! Ale chodzi 
o to, że sułtan przyjął projekt reform i zaczął 
je w życie wprowadzać.

Rewelacye tureckiego dygnitarza, równie sen
sacyjne, jak prawdopodobne, podajemy na wiarę 
dziennika węgierskiego.

Zwłoki konsula rosyjskiego Szczerbiny od
wiózł z Mitrowicy osobny pociąg serbski, do
starczony na rozkaz i kosztem króla serbskie
go Aleksandra, który również posłał trumnę 
dla zmarłego przedstawiciela Rosyi, Szczerbina 
spocznie w Rosyi, a mianowicie w Czernigo- 
wie w tamtejszym klasztorze. Serbowie nad 
zwlekam, zmarłego 'okazywali ogrumny smu
tek, uważali go bowiem za swojego obrońcę; 
Turcy powtarzali obojętnie: „Taki był jego 
los", Albańczycy zaś powiadali, że sam na sie
bie sprowadzi! śmierć, wmięszawszy się do nie 
swoich rzeczy.

Z terenu walk nadchodzą sprzeczne wiado
mości. Wczoraj doniósł telegram, że czynione 
są przygotowania do ogólnego powstania, dzi
siaj zaś Diuro korespondencyjne przyniosło z 
Londynu następującą wiadomość.

Do „Timesa" donoszą z Sofii, że przywódcy 
powstańców macedońskich uchwalili zaniechać

raz, przyśpiewuje jej, aż echo idzie, a potem 
dalejże do Gilsk.egc: Po coś Borkę brał? ha? 
po coś brał?... Ona moja, a ty sobie idź!

— Słyszeliście?...
— Rety!... Rany boskie!...
— Żeby tak Gilski był sporszy, dałby radę, 

ale on cichawy, jeno pyta: Czego Piotrze 
chcesz? Piotr znowu do niego i do bicia. Sta
nęli my i z tej strony, odcągamy: daj Piotrze 
spokój! — ale nie da nikt rady Jak  ci sko
czy do Giiskiego, a walnie go kuflem w łeb, 
tak krew, jak z śikawki, aż pod suiit...

— Bójcie się Boga'
— Przez tego się nie obejdz.e...
— I wzieni go?
— A! Giiskiego buda wziena, a Piotra „śpe- 

chtor" zapisał. Będzie stajał „z wolnej nogi".
— Co teraz będzio?...
— Musi matka do sądu podawać, ale może 

i z mego nic nie będzie. Łepeta rozbita na 
czerep...

Około rozmawiających coraz więcej lndzi. 
Wszystkich to niezmiernie zaciekawia. Wesele 
każde musi mieć swoje dramaty i bez nożów 
a budy ratunkowej uie obejdzie się,

— Nowiak zbił 11 szyb u Duera. który zdjął 
mu huty i chaderę za to.

— Będzie miał za co odrabiać.
— Kapral o Julkę wybił Mroziaka.
— Jasiek Nowiak leżał do rana pod „par- 

chanem", ledwie go zaciągnęli...
— Nie ma co mówić, piramida była, jak się 

należy i jedzenia było dość...
— Piotr już ostanie, do Ostrawy nie poje- 

dzie...

w tym roku powszechnego powstania, a nato
miast prowadzić partyzantkę, napadając na od
działy wojsk tureckich, oraz przerywając połą
czenia kolejowe.

Z Konstantynopola zapewniają, że w wila- 
jecie monastyrskim, w okręgu Debrza, gdzie 
ku końcowi mares wybuchło prawdziwe powsta
nie nastąpił zupełny spokój skutkiem przyby
cia batalionu redyfów, Zaraz też Turcy uwię
zili tam 130 Bmgarów.

2 zaboru pruskiego.
(B ojkot polskich  p en sjo n a tó w  szkolnych. — „K ró tk i 

pioceB" z Polakam i. — K ricg s v e re i j j ) .

Hakaiystyczne zapędy polityki germamza- 
torski ij zwracają się coraz usilniej w dziedzi
nę szkół i wychowania. Nie hez słuszności bo
wiem Prusacy uznają w szkole najpodatmejszy 
teren do rzucania posiewu wynarodowienia i 
deprawowania charakterów. Oto nowy kwia
tek z tej dziedziny przynoszą pisma poznań
skie.

Dyrektor gimnazyuir w Gnieźnie notuje w 
programie szkolnym następującą wskazówkę 
dia rodz*ców:

„WyDor i zmiana pensyi zależne są od po
przedniego mego pozwolenia. Pensyi, gdzie w 
potocznej rozmowie używa się wyłącznie lub 
zazwyczaj j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  nie polecam. 
Ponieważ w jkładj naukowe w gimnazyam to
czą się tylko k  'ęzyku niemieckim, w konse- 
kweneyi tegc tylko ci uczniowib z nich korzy
stać mogą. którzy słowa profesora najzupeł
niej pojmują. Orimnazyaści zaś, którzy z po
wodu warunków swego otoczenia nib posiadają 
dostatecznej znajomości i biegłości w niemie- 
cLiem, z natury rzeczy i w szkolę nie mogą 
robić postępów i niekorzystnie wyróżniają się 
od swych kolegow, którzy w szczęśliwszem pod 
tym względem znajdują się poiożeniu. B-aki w 
niemieckim języku uwidoczniają się szczegól
niej w wyższych klasach; żeby im zapobiedz, 
naieży zwracać baczną uwagę już na tczn.ów. 
znajdujących się w niższych oddziałacL, aby 
zawczasu w nich wpoić język niemibeki".

Pod tem niew.nnein i logicznem napozór rt- 
zumowaniem kryje się zamiar podwójny zboj
kotowania polskich pensyonatów przez odebra 
niei im możności istnienia i pchnięcia młodzieży 
szkolnej w objęcia niemieckiej ojczyzny, przez 
otoczenie jej wpływami niemieckiej rodziny i 
niemieckiego wychowania.

Nie ulega wątpliwości, że wydawanie takich 
rozporządzeń przekracza kompetencyę dyre
ktora zakłada szkolnego i że znajdą się lu
dzie, którzy postarają się wyjaśnić mu na pod
stawie ustawy, o ile rozporządzenie tanie mo
że obowiązywać rodziców, — niemniej jednak 
sam fakt istnienia takicn poleceń wymownie 
ilustruje tendeLcye pruskiej szkoły, która w 
systemie swoim zaczyna zwycięsko rywalizo
wać ze szkołą rosyjską.

Bardziej znamiennem i zduunewającem jest 
jednak wystąpienie profesora u lwersyteiu 
wrocławskiego, dra Feliksa D a ń  n a ,  który w 
zredagowanej przez sieb.e z polecenia /Wiąz 
ku Lakatystów odezwie, wzjwa Niemców na 
Górnym Śląsku do przystępowania do „Ost- 
markenvereinu“ , celem stworzenia tam sihiej 
warowni niemczyzny dla ochronj przed rosną 
cym naporem żywiołu polskiego.

Płomienną tę odezwę poprzedziła „Schlesi- 
sche Zeitnng" wstępnym artykułem, w którym 
zaznacza, że Polacy zawdzięczają tylko poczu
ciu ludzkości i głębokiej religijności Niem
ców, że się z nim, nie zrobi „krótkiego pro
cesu".

— Bobrze, że się mróz chyta, może Się prę- 
azej do lodu trafi robota.

Tak mięszając opowiadanie o przygodach 
weselnych z troską o zasobach, długo jeszcze 
gawędzą na Zamieściu robotnicy, aż i meno 
rozpłakało się zimnym deszczem i rozmawia
jących posłało bąciź do szynków, bądź do nę
dznych i ciasnych izdebek, gdzie nie ma miej
sca ani spokoju do odpoczynku po tygodnio
wej pracy.

W tydzień potem, jak po zwyczaj", są prze- 
nos.ny. Wszystao było jak być ma, jedzenie, 
picie, śpiewy, harmonia, kumy, ciotki, tylko 
zamiast Giiskiego wprowadzał się... Piotr

— To i cóż? — mówiła kuma. — Kochali 
się dawno, o tem wszyscy wiedzieli.

— Z Władysława i tak nic nie będzie, przez 
pamięci leży, >ak kiedyś starowina matka jego 
była w szpitala, t.ak doclitor mówił, że nie ma 
nadziei.

— Wesele było ci prawda? A że teraz sie
dzi Dorka z Piotrem, czy to nie wszystko je
dno? Już ich zapowiedzi szły.

— Ale nie jemu było przysięganie, — wtrą
ciła jedna z fabrykantek. którą nazywano de
wotką, bo pilnowała, aby mszy św nic opuścić 
i do spowiedzi chodziła.

Więc na jej odezwanie się, posypały się u- 
wagi gradem:

— Widzicie! Świętoszka!... Przysięganie!...
— Widzicie?... Przysięgała, ale z Gilskim 

jeszcze nie mieszkała, to i wszystko jedno...
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Ciekawa rzecz, jak sobie „Schlejische Ztg" 
wyobraża ów „krótki proces". Prawdopodobnie 
najbardziej by jej dogadzała jakaś nowa noc 
św. Bartłomieja, lub Herodowa „rzeź niew u łą
tek". Co za szkoda, że biedni Lakatyści tych 
serdecznych pragnień w czyn wprowadzić nie 
mogą. Źe uczyniliby to z największą rozkoszą, 
wierzymy im najchętniej.

I  z innej jeszcze strony dochodzi nas głos 
niemniej sympatyczny. Jakiś „niemiecki patr/o- 
ta z kół wojskowych" wzywa w „Schiesische 
Ztg" stowarzyszenia „wojackie", czyli t. zw. 
„weteranów", aby podjęły walkę z Polakami i 
zaleca takie środki: 1) wszystkie „wątpliwe" 
żywioły trzeba ze stowarzyszeń wojackich usu
nąć, a zatrzymać w nich tylko ludzi „po nie
miecku myślących i czujących"; 2) na zebra 
niach i uroczystościach wszystkie dekoracye w 
lokalach powinny być czysto niemieckie, wszy
stkie pizedstawienia teatralne itp. powinny mieć 
czysto niemiecki charakter, a tylko niemieckie 
pieśni powinny rozbrzm ewać w stowarzysze
niach wojackich; 3) kobiety i dzie»i należy za
chęcać do udziału w zebraniach uroczysto- 
stościach, aby w ich sercach zaszczepiać uczu
cia niemieckie; 4) członkowie stowarzyszeń wo- 
jactich  powinni otrzymywać książki niemieckie 
i gazety, krzewiące ideę niemiecką; 5) stowa
rzyszenia wojackie powinny wspierać materyal- 
nie swoich członkow i ułatwiać im dogodne po
życzki.

Tyle niemiecki patryota. Już przed kilku 
laty naczelnik „Knegeryereinów", generał Spkz, 
wydał rozkaz wyrzucenia ze wszystkich sto
warzyszeń wojackich „niepewnych żywiołów", 
pod któremi należało rozumieć także Polaków 
Mimo tak kategorycznego wezwania, niestety, 
bardzo wielu Polaków należy do związków wo
jackich, a nawet Polaków najinteligentniej
szych, w samym Poznaniu.

Sądzimy, że teraz po takiem odezwaniu się 
„niemieckiego patryoty", wszyscy Polacy wy
stąpią z tych czy sto-niemieckich związków, 
które, nie dając im żadnego moralnego popar
cia i zadowolenia, narażają ich na każdym 
kroku na najwyższe upokorzenia. — C*as już, 
aby społeczeństwo tamtejsze zerwało raz na 
zawsze ze złudzeniami i otwarcie zaznaczało 
swą abstynencję tam, gdzie to bez obawy od
powiedzialności uczynić może.

Z kraKOwskiej Rady miejskiej.
K raków , 17 kwietnia.

Ś. p. ks. -Sangnszko. — S. p. F' Kroebl. — Drożyzna 
mięsa — Brak lekarzy miejskich — Posiedzenie po
mne. — Sprana dochodzenia dyscyplin-mego w spra

wie nuaazyć w lanaoszu czyszczenia miasta.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej pre

zydent F r l e d l e l *  poświęcił wspomnienie ś. p. 
kB. Eustacnemn S a n g u B z c e  i b. ladcy miejskie
mu ś. p. Frans. i r o e b l o w l .

Et. m. R o t t a r  podnosi, te nagle, niewiadomo, 
czy na pewnych podstawach, czy tez nezpodstuwnie 
p o d r o ż a ł o  w K r a k o w i e  m i ę s o  o 8 h a l .  
n a  k i l o g r a m i e .  (Podnieśliśmy to wczoraj w 
n - zym dzienmkn Przyp. md.) Je0t to rzecz za
nadto ważna, aDy naa nią przejść do porządku 
dziennego. Mówca zapytuje więc, czy prezydentowi 
ta sprawa jest znauą i jakie w nlbj zajmie stanc 
wisko.

Prezydent F  r i e d L e i n ośw>ad :za, że sprawa 
mu nie jest znaną i że zarządsl wszystko, co po
trzeba, aby ją zbadać.

R. m T r z e b i c k y  podnosi, że sprawa obsa
dzenia lekarzy miejskich jest bardzo nagląca. Jnż 
od dwóch iat niedomagają nosze sprawy sanitarne, 
a oa niejakiego czasu mamy tylko jednego lekarza 
miejskiego, który obowiązkami Jest przec.ążony. 
Mówca domaga się tedy, aby najpierw przystąpić 
do obrad tajnych i obsadzić posady lekarzy miej
skich, bo znowu zajść może wypadek zdekompleto
wania posiedzenia, jak to się stało poprzednim ra 
zeiu. Na 27 radców, którzy wytrwali Jo końca na 
ubiegłem posiedzeniu, szesnastu należy do opo 
zyoyi.

R. m. M u c z i o w b K I  zgadza aię. aby przystą
pić do obrad tajDycb, radby jednak, aby najpriód 
załatwić sprawę p. Eminowicza.

Uchwalono. Prezydent zarządza tajne posiedze
nie, na którem zabrał głos radca magistratu p. 
G o 1 i ń e k i i przedstawił iprawozdanie z postępo
wania dyscyplinarnego w sprawie nadużyć w fun
duszu czyszczenia miasta.

Po wysłuchaniu referatu Radl po dłuższej dys
kusji uchwaliła naczelnika straży pożarnej, p. 
Wincentego Eminowicza, wydalić ze siużby, a upo
ważnić prezydyum miasta, aby zbadawszy stan ma
jątkowy rodziny p. Eminowicza, przedłożyła odpo

wiednie wnioski o Jej zaopatrzenie w drodze łaski.

Kronika paryska.
P a r y ż ,  15 kwietn'a.

(Z ruchu muzycznego. — Niepowodzenia Wagnera i 
Strauisa w Paryżu. -  Salon niezależnych — Manch, 
Kossowski; Jackowski i Wittig. — Odwiedziny kró

lów, — Prezydent Łonbet).
[ = ]  W  Bezonie sztuk pięknych rozpocząć muszę 

kronikę od zanotowania najwmzniejnzych zjawisk 
w tutejszym ruchu artystycznym. A więc mieliśmy 
seryę koncertów, w których występowali gościnnie 
zagraniczni dyrygenci orkiestr. W poprzedniej kro
nice wspomniałem o BUkcesach Młynarskiego jako 
dyrygenta orkiestry, tudzież o sympatycznem przy
jęciu przez francuską publiczność polskich utworów 
muzycznych , teraz muszę stwierdzić , że dwaj nie
mieccy dyrygenci, którzy tutaj w ystąpili w bieżą
cym miesiącu, duznali zawodu.

U Cbevillarda stanął na czele orkiestry Zygfryd 
W sgner i został bardzo Ile przyjęty, chociaż— muszę 
to stwierdzić dła bezstronności — wcale na to nie 
zasłużył. Zwłaszcza dwa fragmenty jego „Księcia 
Wildfanga" spotkały się z ostrą krytyką, a wyko
naniu pod jego Datntą VII symfonii Beethovena 
czyniono poważne zarzuty Zaledwie „Idyll. Zyg
fryda" i „ Mazepa" dziadka jego , Liszta , znalazły 
u krytyków nieco lepBze przyjęcie. Powtarzam, że 
Wagner, jako dyrygent, nie zasłużył na takie ziyn- 
ezowanie, ale niepowodzenia jego nie ukrywają sa
mi nawet niemieccy koiespondenci tu tejsi, którzy 
ten fakt skonstatowali w najpoważniejszycn pismach 
niemieckich.

Po Wagnerze również n Cherillarda wystąpił 
Ryszard Strauss. który tntaj ma pawne imię, jako

kompozytor i dyrygent. Mimo to publiczność przy' 
była na wieczór jego w liczbie nadzwyczaj skąpej, 
darząc go równie skąpemi oklaskami. I  w tym wy- 
padkn sami Niemcy nie ukrywają niepowodzenia, 
starają się jednakże na swój sposób pocieszyć swo 
Ich ziomków, donosząc niemieckim dziennikom wbiow 
prawdzie, że Młynarski, jako dyrygent, a Paderew
ski i Stojowski, jako »nterowie odegranych utwo
rów, nie wzbndzili sntnzyazmu Niechże to Niemia' 
szkom wyjdzie na zdrowie. Z wielką również pizy- 
aroscią mnsiell Niemcy patrzeć na powodzenie, 1 
to wielkie, czeskiego kwartetu: Hofman , Suk, Ne- 
dbol, Wihan. Ażeby muie nie posądzono o zaścian
kowość , dodaję nawiasem , co się samo przez się 
rozomie: że mnzykę niemiecką bardzo wysoko ce
nię — niemniej atoli muszę stwierdzić niepowo
dzenie jej wytonawców w Paryżu.

Salon niezależnych otworzył dziewiętnastą z rzę
du wystawę rzeŻD 1 obrazów, liczącą około 2.500 
nnmerów! Tntaj Francuzi wyrzekli się swojej wy 
łączności - i otworzyli wrota wszystkim narodowo 
ściom, które też skorzystały z tego W salonie nie
zależnych widzimy utwory artystów tureckich i ar
meńskich , polskich i amerykańskich , niemieckich i 
szwedzkich. Oczywiście Franeuii pod względem li
czebnym prym dzierżą,

Do Salonn niezależnych każdy artysta może po
siać swój utwór, nie obawiając się sądn, c*ęsto fi- 
lister.kiego , urzędowych znawców sz tu k i, w „ato
nie bowiem owym zniesioną została instytneya „ja
ry". Skutek jest ten , ze oook pewnej liczby dzieł 
dobrych, a nawet zuakomitycL', widzimy tam mnó
stwo płócien, które są tylko płótnami w dosłownem 
znaczenia tego wyraża. Ale znajdnje się tam Munch, 
a dla tego jednego nawet tylko „lprawiedliwego" 
przebaczyć należy setkom niesprawiedliwych. Można 
godzić się na jego „credo" artystyczne lub je po
tępiać, ale każdy musi przyznać, że to jest silna 
indywidualność, która się wyraża w pewien Bposób 
dlatego, że się tak wyrażać musi.

Z pośród Polaków zdołałem wynotować maiarzy 
Głuchowskiego i Jackowskiego, których szkice i 
krajobrazy Ba zajmujące, cle nie przykuwają indy- 
wianalnemi cechami To sama powiedzieć trzeba o 
rzeźbach p. Henryka Kossowskiego. Wyróżnia się 
natomiast artysta rzeżb'arz p. Edward Wittig, któ
ry wystawił nletylko znaczną liczbę bardzo dobrych 
rzeźb, ale także przedmioty z  dziedziny sztuki za
stosowanej do przemysłn, jak lichtarz, nóż do roz
cinania papieru itp. Projekt grobowca z klęczącą 
postacią człowieka zwraca przedewszystkiem na sie
bie uwagę widza.

Rzeczpospolita doczekała się wreszcie po od
wiedzinach cara, ak Ło odwiedzin króla angielskie
go i włoskiego. Król Edward przybędzie 2 maja, 
a król włoski spodziewany jest w lipen. „Co za 
honoą, co za cześć!" — zawołać można z pieśnia
rzem. Oczywiście później nastąpi podróż s rewizytą 
prezydenta republiki do Londynu i Rzymu. W  o- 
p.zacb Paryżan, którzy wcale nie stracili pociągu 
do królewrklej wystawnośd, do festynów i przyjęć, 
które im swoją drogą przynoszą nie złe zyski, 
Loubet zysLał nadzwyczajnie. Następca Carnota, 
z i tórego mieszczańskich nieco manier dworowali 
sobie Paryżanie, dzisiaj stał J ę  bardzo popular
nym. W itają go wszyjcy entnzyastycznie, gdy na 
Polach elizejskich przejeżdża się w faetonle, sam 
powożąc i to wcale dobrze.

M m  m i r a  „ R u n i  Reformy '
po IG bal. za egzemplarz 

kupow ać m ożna w K ra k o w ie :
W Administracyl „N. Reformy", ulica Jagiel

lońska, 10.
W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch

mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali; Mańkowskiej.

p rzy P|acu Maryacklm I. 2 Agencja Hopcasa 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karmelickiej I. 18: Handel Jana 
Ekiera.

W Podgórzu: Ku.ęgarnia Poturalskiego.

K r o n i k a o
Kraków, 17 kw ietnia.

Na „Dom polaki" w  Ostrawie Morawskiej
złożono 4  korony, zebrane od znajomych w lokalu 
p. Wysogląda w Wadowicach przy pogadance o sto- 
rankaeh polskich w Ostrawie Morawskiej.

Dodatek powieściowy- Do dzisiejszego num eru 
dołączamy arkuBZ 6 dodatku powieściowego pod tyt. 
„Szpieg" Bolesławlty.

Z „Harmonii" donoszą nam, że komitet dla o- 
rzrdzenia „Kierma»*n“ 3 maja b. r. w Parka dra 
Jordana złożony i  pań i panów, nstalił niezwykle 
urozmaicony program na tle zycla narodowego prze
szłej doby.

Świecone w „Sokole" odbędzie się d. J9 b m. 
wieczór o godzinie 8. Zarząd wzywa członków do 
wcześniejszego wpisywania się na listę, którą ob
nosi kursor Towarzystwa; również wyłożoną jest 
lista w handlu p. Rudnickiego (linia A-B). Udział 
od osoby 60 centów.

Święcone w Kole mieszczańsklem odLędzle się 
w niedzielę 19 b. m. o godz. 11 przed południem, 
na które wydział Stowarzyszenia wszystkich człon
ków najuprzejmiej zaprasza

Z teatru. P. St. Wyspiański złożył wczoraj dy- 
rekcyl teatru swój najnowszy dramat 3 aktowy 
p. t.: „Bolesław śmiały". Dzieło to granem Dędzie 
jeszcze w bieżącym sezonie.

Pani H. Modrzejewska, która rozpoczęła wczoraj 
drugą Beryę występów gościnnych, odtworzy jutro 
nową nieznaną jeszcze w jej repertoarze postać 
Sylw ii Settali w tragedyl d’Anuunzia „Gloconda", 
która w zeszłym rokn kilkakrotnie z powodzeniem 
g^aną oyła na naszej scenie. Obok znakomitej ar
tystki ukaże się w roli Giocondy pani Wysocka i 
p. Snllma, postać Sirenetty zaś po pani Przybyłko 
powierzono p. Mrozowskiej; obsada męska puzonta 
ła niezmieniona. Tworzą ją pp Mlelewski, Sosnow
ski i Walewski

W  niedzielę ukaże się p Modrzejewska, jako 
Lady Mackbet, partnerem jej będzie p. Sosnow»fci, 
który przed para miesiącami zyskał za rolę Mack 
beta ogólne uznanie.

Wiaaomoscl osobiste. F Robert W olff , zzef 
znanej warszawskiej firmy wydawniczej, bawi 
w Krakowie.

0 czyszczenie miasta. Magistrat wydał obwie
szczenie. w którem przypomina właścicielom real

ności i stróżom kamienicznym obowiązująca przepisy 
co do czyszczenia miasta. Magistrat wzywa więc 
właścicieli domów, aby zmuszali swoich stróżów do 
ścisłego codziennego wykonywania obowiązków — 
Inaczej właściciele domów narażą się na grzywny, 
w kwotach od 2 do 200 koron, dalej magistrat 
zaznacza, iż zaprowadzenie wodociągów nie uwal
nia właścicieli domów od powyższych obowiązków 
co do skraplania chodników, ścieków i t. p.

ZaD a*k i wyroou krajowego. W  bieżącym mie
siąca otwartą zostanie w Krakowie Btaraniem gro
na pań tutejszych fabryka zabawek, t. zw. „klo
cków", z których dzieci podług wzorów ustawiają 
różue gmachy. Klocki te będą się składały na sa
me gmachy i bodynki narodowe, których modeie 
przedstawiają: kościół św. Wojciecha, Ratusz, Bra
mę Floryańską, mnr przytykający, basztę i rondel, 
a wykonaniem dowodzą wielkiej zdolności p. Jani
kowskiego, kierownika tej pracowni. — Mamy więc 
nadzieję, że nie będziemy potrzebowali zaopatrywać 
się w wyroby Rychtera i innych niemieckich fa
brykantów

Ponieważ na urządzenie pracowni potrzebny jei* 
fnndnsz, wynoszący 1500 złr., organizatorki rozpi
sały odziały 10-koronowe. których część została 
rozebrana przez następujące esoby: po 1 udziale 
prof. Bieńkowska, p. Marya Hupkowa, p. Mieczy
sław Pawlikowski, p. Józef Fokntyński, p. Siera
kowski, adwokat SniigowBki z W -rscawy, p. Wło
dzimiera Szoiajska, p. Jerzy Warchałowski, p. Ste
fania Załęska, prof. Fryderyk Zoll (junior); po 2 
odziały p. Zofia Jodłowska ze ZboiBk, p Wincenty 
Kraiński z Perespy, p Piotr Szymborski, proi. Bo
lesław UlanowBki, p. Aleksandra Ulanowska; 20  
udziałów wzięła p. Stanisławowa Tarnowska.

Pieniądze te, wynoszące kwotę 400  koron, zło
żone zostały na ręce p. Ulanowskiej; prócz tego 
złożono n p. Ulanowsklej 112 koron, a mianowicie 
50 koron dnia 14 grndnia 1901 r. złożonych pod
czas wiecu kobiet wywołanego wypadkami wrze- 
śnieuskiemi. Pieniądze te zostały mokowane przez 
p. Ulanowgką w Kasie m. Krakowa, a mianowicie 
119 koron na książeczkę nr. 207 .098, 270  koron 
na książeczkę nr 216.675, 130 koron użyto na 
konieczne wydatki, jak wynajem mieszkania, na
rzędzia i materyały.

Z Salt 8ąd0wej. Du godziny 8 wieczór tiwała 
wczorajsza rozprawa karna przeciw niezwykłemu 
ouznstowi, jakim okazał się obwiniony Kwasiboraki. 
Zeznania świadków potwierdziły w całości akt o- 
skarżenia, wykazując winę tegoż w najdrobniej
szych szczegółach. Oprócz oszustwa, oszczerstwa i 
sprzeniewierzenia, Ewaziborski oskarżony był o zbro
dnię obrazy religii, gdyż przecnodząu raz kolo ko
ścioła w towarzystwie Hahna, na propozycye tegoż 
WBtąpienia do kościoła, wyraził się c kościele bio- 
żnierczo.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy
sięgli wszystkie pyULia w kierunku zbrodni oszu
stwa, oszczerstwa, sprzeniewierzenia i obrazy re
lig ii potwierdzili niemal jednogłośnie. Potwierdzili 
także pyta.de dodatkowe, czy Kwasiboraki przez 
oszczerstwo, iż Popieli, jest szpiegiem na korryść 
Anstryi, usiłował go narazić na większe niebezpie
czeństwo. Trybunał, przychylając się do wniosku 
prekniatora, skazał Władysława Rwasiborskiegc na 
4  lata ciężkiego więzienia, obestrzonego postem co 
tydzień, a po odbyciu kary na wydalenie z granic 
państwa, tudzież na odszkudowanie pieniężne oso
bom poszkodowanym i zapłacenie kosztów postępo
wania karnego. Skazany zastrzegł sobie trzy dni 
do namysłu.

Sienkiewicz Żyje f Od redakcji pewnego nie
mieckiego pisma na Morawach otrzymaliśmy nastę- 
pnjący list: „Upraszamy uprzejmie o przysłanie
nam tego numeru szacownego pisma Pańskiego, 
w którym mieści się wiadomość o śmierci wielkie
go Henryka Sienkiewicza". Zawiadamiamy reda- 
kcyę owego pisma, że numeru żądarego wysłać 
nie możemy, gdyż Sienkiewicz żyje.

Wybuch prochu W Płazie, o czem donieśliśmy, 
nastąpił w wleiką sobotę z tego powoda, że gór
nik Kurczela, robiąc patrony z proebn do moździe
rzy, palił rownoczeune papierosa. Rodzina stała 
około niego. Troje dzieci , przywiezione do Krako
wa, nniarły; pogrzeb Ich odbył się wczoraj z „Col
legium medicum" W  Płazie umarła Knrczelowa i 
3-letnle dziecko. Knrczela dotąd żyje —  stan jego 
jednak jest bardzo groźny.

Strejkl roine. Ze Stryja piszą do „Przeglądu": 
„W Uhersku obok Stryj- odbyło się temi dniami 
zgromadzenie włościan, na którem naradzano się 
nad urządzeniem strejkn w dobrach ks. Kazimie
rza Lubomirskiego, zwłaszcza tam, gdzie dzierża
wcami są żydzi. Pomimo, że w powiecie stryjskim 
robotnicy są stosunz j w o  dobrze płatni, agitowano 
gorąco za strejkiem. Perswazye starosty stryjskie- 
gc sprawiły, że włościanie nznaii, iż strejkiem 
właściwie sami sobie zaszkodziliby nzjnsrdziej i od
stąpili od zamiarn strejkuwania".

Wybory do Rady powiatowej w Gorlicach
Prezydyum namiestnictwa rozpisało nowe wybory 
do Rs Jy powiatowej w powiecie gorlickim z grupy 
gmin wiejskich na 25 maja, z grupy gmin miej
skich na 26. zaś z kategoryi przemysłu i handlu 
na 27, a s grupy większych posiadłości na 28  
maja.

Ze świata.
Z Warezawy Ministerstwo spraw wewnętrznych 

rozstrzygnęło twierdząco Bprawę bodowy domu do
chodowego na placu b. pałacu Briihlowsklego, ■ 
urządzeniem w tym domu mieszkań dla urzędni-
ków zarządn generai-gubematora, oraz sprawę bu
dowy w ogrodzie Saskim teatru murowanego dla 
dawania w nim przedstawień przez dyrekcję tea
trów rządowych,

Kolej z Warszawy do Kalisza przeszła z dniem 
14 bm. pod zarząd kolei warszawsko-wledeńskiej.

„Niwa Polska" prz* zła na w łasność i pod re- 
dakcyę p. Teodora Szabłowskiego, który już r»z 
m'ał ją w swom Dosiadaniu,

Ministerstwo komunikacji poleciło władzom miej
scowym przystąpić w b. r. do robót przygotowaw
czych w celu budowy trzeciego mostu na Wiśle. 
Mont ten przezn- izony Dędzie wyłącznie dla rnchn 
kołowego i pieszego; na projektowane urządzenie, 
zezwalające na przejazd pociągów kolejowych, mi
nisterstwo nie zgodziło się ze względów natnry 
technicznej.

Wczoraj rano zmarł w Warazawie Tadeasz W y- 
ganow ski, radca komitetu Tow kredytowego ziem- 
■kiego.

Polska pielgrzymka do Rzymu. Wczorzj wy
ruszyły z Warszawy dwoma pociągami dwie par- 
tye pielgrzymów na uroczystości jnbilenrzowe do

Rzymn. Pielgrzymka warszawska wyrusza drogą na 
Aleksandrów, Poznań i Wrocław. Pielgrzymi war
szawscy zatrzymają się w Poznaniu do poniedział
ku, w którym to dniu przybędzie z W aiszawy trze
cia, najliczniejsza kompania nabożnych — poczem 
wraz z pątnikami arenidyecezyi poznańsko-gnie
źnieńskiej wyruszą o godz. 1 po południu do Bo- 
gumina i dalej na Wiedeń, Padwę, Bolonię, Loret- 
to 1 Asyż do Rzymn, gazie staną w dniu 25 b. m. 
Na czele deputacyi pielgrzymów polskich stanie ks. 
biskup Linziewicz. Pielgrzymi warszawscy złożą pa
pieżowi w darze statnę Ch.ystnsa P«na, odlaną w 
bronzie z modela artysry-rzeżbiarza Janowskiego.

2 0 0  posad dla prawników Wskutek rr#-)rmy 
wojskowej ustawy karnej potrzeba będzie znauznie 
pomnożyć liczbę oficerów audytoryatu Donoszą więc 
z Wiednia, że ministerstwa wojny i obrony krajo
wej, chcąc się zawczasu do tego przygotować, roa- 
piszą jnż wkrótce konkurs na 200  posad prakty
kantów auaytoryaiu. O posady te ubiegać się będą 
mogli oficerowie rezerwowi , a także i w czynnej 
służbie pozostający, którzy są ukończonymi prawni
kami. Kandydaci nęaą przydzieleni na jakiś czas 
do prokuratoryi państwa na praktyką , aby późnie] 
mogli objąć posady przy audyto*yatach.

Reforma cenzury teatralnej. „Zeit" dowiaduje 
się, że dyrektorowie teatrów wiedeńskich i prowiu- 
cyonalnych przygotowują manifestacyę, celem oka
zania sympatyi drowi Koerberowi z puwoću proje
ktu reformy cenzury teatralnej. Na czele akcyi 
stanął dyrektor Angelo Neumana z Pragi.

Nowy system wagonów sypialnych n i  klasy
wprowadzono na drodze petersbursko-wai,szav.8kiej, 
systemu inżyniera budownictwa koiejorego- Giinz- 
burga. W edług doniesienia „Nowostiej", w nowych 
wagonach znajdują się po obu stronach wolnegc 
przejścia miejsca ao spania. Dotychczas zoudowano 
już pięć takich wagonów.

Kosya, uchodząca słabznie pod wielu względami 
za kraj wsteczmctwa, na punkcie udegoanień ko
lejowych i dbałości o wygodę podróżnych przoduje 
dziś społeczeństwom zachodn.

Pilnują go I Jak donoszą pisma berlińskie, obo
strzono znown środki celem zaiiezpieczenia seBarza. 
Gdy cesarz odbywa rano przejażdżkę wzdłuż alicy 
Pod Lipami, ustawiony jest kordon zbrojnych poli- 
cyantów, jakkolwiek w tym czasie rueh jest bar- 
aze słaby. Poiicyancl stoją jeden od drugiegc w 
oddalenia 15 kroków. Prócz tego oczekuje na pla
cu paryskim znaczny oddział polieyantów konnych, 
którzy za zbliżeniem się cesarza, obsadzają len 
plac jak również brandenburską bramę. Nadto kręci 
się mnóstwo polieyantów tajnych.

Szpieg. Były oficer niemiecki W essel, areszto
wany w San Remo w chwili, gdy sprzedawał p la
ny fortec niemieckich, jest tymsamym, który, będąc 
oficerem pionierów w Toruniu, był aresztowany w 
roku 1900 jaku podejrzany o sprzedanie Francyi 
planów twierdzy lornnskiej. Gdy go transportowano 
z Torunia do Berlina, aciekł na dworcu w Pozna
niu Od Lego czasu daremnie go poszukiwano.

Kongres dla zwalczania alkoholizmu w Bre
mie obraduje pilnie w sekeyaeld i na plenarnych 
posiedzeniach. Wczoraj zdarzył się na posiedzeniu 
plenarnem następujący wypadek. Pewien mówca 
rozwodził się szeroko nad tern, że zwalczanie alko 
holizmn jest zarazem warunkiem zwalczania grnżli- 
cy, na co dr Friihlich z Wiednia oświadczał, że 
polepszenie doli klasy roboczej jest najlepszą tamą 
przeciwko pijaństwa i gruźlicy. Odezwały się g ło sy : 
„Proszę nie wygłaszać mów politycznych!", a gdy 
przewodniczący odpowiedział, że nie można w taki 
Bposób ścieśniać granic dysknayi, obecny przedsta 
wiciel niemieckiej marynarki admirał Thomson za
wołał: „Skoro tu w ygłaszają mowj polityczne, nie 
mogę pozostać w sali" — poczem opnścił zgroma
dzenie. Wszyscy zastępcy rządów pozostali je 
Jnakże.

Gazeta na m orm . Towarzystwo ŻDglngi l i r o 
wej Cnnard w Anglii rozpoczęło wydawać na dwo- 
icb parostatkacł pierwszy dziennik na oceanie, po
sługując się aparatem telegraficznym bez drntn, 
systemu Marconiego. Na okrętach znajdują się małe 
drnkarnle, a biura redakcyjne, w pobliżu aparatu 
Marconiego. Depesze nadchodzące idą zaraz do dru
karni i w 2 godziny jest dąiennik gotowy. Dzien
nik nosi tytuł „Biuletin Canard"

Ze statystyki religijnej. W  Sstatgardzie wy
szła, staraniem króle wskiego nrzędu statystycznego, 
nuwa statystyka, dotycząca religii na kuli ziem
skiej, Według tych danych suma mieszkańców ca
łego Cwlai. wynosi 1 .504 ,510.000. Z tych chrze
ścijan jest 5 3 4 ,9 4 0  0U0, izraelitów 10,860.000, 
mahometan 175,295.000, a 823 ,420 .000  naieży do 
innych wyznań. Wyznawców Ronfucyusza jest 300  
milionów, brabmiuów 214 milionów, buddystów 
121 milionów. Na każde 1000 lndzi przyDada, we- 
dłog tej statystyki 346 chrześcijan, 7 izraelitów, 
114  mahometan i 523 wyznawców inuych rellgij.

Zapiski meteorologiczne. W e Francyi panuje 
nlebywełe o tej porze zimno W Paryżu i Belfort 
spadł śnieg Z Bordeauk donoszą, że mróz wyrzą
dził wielkie szkody w winnicach.

W Poznania padał przedwczoraj śnieg 
0 prawo gwizdania. Czy pnbliczność na tak-

samo prawo gwizdać, jak i oklaskiwać? Jeśli wol
no objawiać zachwyt, czemnż nie wolno zdradzać 
niezadowolenia? Dlaczego tylko gwizdanie ma za
kłócać porządek, nie zaś oklaski, które tansamo 
rażą uszy spokojnych słuchaczów!1 Podobne pytania 
Btawiane były jnż nieraz przez adwokatów, Dronią- 
eych burzycieli porządku. Ciekawem jest orzeczenie 
sędziów w sprawach podobnych. Przed kilku dnia
mi toczył się taki proces w Paryża. Dwaj bracia 
przez trzy niedziele z rzędu przychodzili na kon
certy do sali Cheyillaid i wytrwale gwizdali. Gdy 
przybyli czwartej niedzieli, ałnżba, jnż uprzedzona, 
nie wpuściła ich na stJę. Oni w zamian wytoczyli 
proces p. Chei illard. Adwokat dowodził, że każdy, 
kto zapłacił za miejsce, nabywa temBamenr prawa 
do krytyki. Krytycy zawodowi małą sposobność ob
jawiać swoje zdanie w dziennikach — krytyk-słu
chacz pozbawiony jest tej możności, to też mnsi 
objawiać swój sąd na miejBcn, doraźnie. Adwokat 
p. Chevillarda twierdził, że w tym wypadku zaszła 
premedytacya, że widzowie przybywali na sa'» 
z zamiarem sykania i tu właśnie powinno być aka 
rane. Sędzia po tygodniowym namyśle uniewinnił 
braci na zaaidzie, że nie obrazili bynajmniej p. 
Cherillarda gwizdaniem.

Elegant macedońskf. Dla „dandych", którzy 
na linii A-B odgrywają rolę żywych ilnstracyj dc 
dzienników mód, nieobojętną zapewne będzie rze 
czą, jak wygląda elegant macedoński. Widział go 
p Bukowiński, dziennikarz warszawski, który wy
brał się w podróż na półwysep bałkański, widział

go w miasteczku Kanaanowie i opisał w następują
cy sposób:

„Osobliwością Knmanowa są niewątpliwie ele
ganci miejscowi. Jeden z nich przechadza się oto 
po peronie, wyróżniając się swyn. strojem z po
śród gromady Turków, Albańczyków 1 Bułgarów, 
rozprawiających żywo 1 zostających w rnchn nie
ustannym. Fez czerwony z czarnym chwastem, gra
natowa kurtka, ozdobiona jakiemiś muszelkami czy 
guziczkami I suto haftowana złotem z przodu; po
trójny pas czerwony, białe snkionae pantalony, sze 
rokie u góry i bardzo obcisłe n dołu, wreszcie pan
tofelki lakierowane — wszystko to świadczy wymo
wnie, że mamy przód sobą jednego ze stoi-ych mło 
dzieńców miejscowysh, któremu brak tylko monokla 
i cylindra do tytułu młodzieńca „cornme il fant".

Trocnę egzotyczny facet, ale z  pewnością ani 
lepszy, ani gorszy, ani śmieszniejszy od naszych 
elegancików w kratkę.

Modna panna
Oto panna bardzo mocma
Z panien miejskich poBi,ępowycn.
Sto tysięcy ma w posagu —

Kart pocztowych.

Mianowania M iriste i kolei M a rn y c k  zam ianow ał w 
drodza konkursu  ofieyała J a n a  Pan k iew icza  we Lwowie 
kcn tro lo rem  tra n sp o r tu  i l a  ay reaoy i ko:e ' państw ow ych 
w K .akow ie , oraz p rren ió s ł n a  włLsua życzenie a sy 
s te n ta  S U n is ł-w a  O strow saiego ze S tan isław ow a do 
ok ręgu  d y re k c ji lw ow skiej 

Udzn iczeniti. C esarz n a d a ł b . a y r ja to ro w i Towf -zy 
s tw a  p ryw atnyoh  m ę d n ik ń w  w e Lwowi_ R om aaldt w i 
M akarewiozowi, krzyż k aw ale rsk i o rderu  F ra n c i s z k i  Jó 
zefa, a  kom isarzom  pow iatow ym : Adolfowi P iase“kio- 
m u w DąDrowej i T adeuszow i P : ątkiew iozow i w Z ako
panem , złoty k rzyż  k aw ale rsk i z koroną

Skłaakl. N a g im nazyu ir polskie w O lsz y n ie  złożył . 
Członkowie K asy n a  w  K rośnie 100 K. R azem  dotąd 
3842 K  20 h i  10 fen.

D la  M. G złożono 1 K.

Z kalendarza. W  sooote 18 k w ie tn ia : Apoloniusza 
m. i Am id.; w  niedzielę  19 k w ie tn i- :  T ym ona i J e 
rzego; w  souotę 20 k w ie tn ia : W ik to ra  m . i Teodora w.

Wsohód słońca 19 k w ie tn ia  o godz.nie 4  m in u t 43 ; 
zaohód o godzinie 6 m ir u t  35; dlugoe* a n ia  godzin 13 
m in u t 52.

Z krakowskiego obserwatoryu*. Dnia 1C go -w ie tn .a  
pochm urnie; te rm o m etr duszedl od 4 '3  do 8 0 C.

3 a ro m e tr  szedł w  górę.
D nia 17 k w ie tn ia  o godzinie 7 s ta n  baro m etru  741.2 

mm., te rm o m etia  3 2 i
W ia tr  północno-zachodni

Gabryelski (Krzysztofoiy, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t l » o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Poirzel) s. i  Karsin M i e t i c z a .
Pogrzeb zmarłego Karola Sznkiewicza, zastępcy 

dyrektora kolei państwowych w Krakowie, odbył 
się wczoraj po połodniu z mieszkania zmarłego 
przy ulicy św. Jana. Gdy fnnkcyonarynsze kolei 
wynieśli zwłoki przed dom żałoby, po śpiewie chó
ru „Lutni" zabrał głos pose* Jan P.oiter

„Imieniem krakowskiego Towarzystwa techniczne
go- pożegnać piagnę ułożonego do snn wiecznogc śp. 
kochanego kolegę i współtowarzysza pracy. Z uro
dzenia Krakowianin, gorącą, rodzinną, tradycyjną 
miłość dis rodzinnego miasta i krajt. przecłowai’ 
w anszy swej przez całe pracowite swoje i poczci
we życie.

„Ukończywszy były Instytut techniczny krakow
ski, z pośród licznych gałęzi technicznej pracy 
obrał kolejnictwo, a to w czasach, kiady stosnnki 
tej służby w kraju zupełnie inne były, aniżeli dziś. 
Zdolnościami i właściwą mu, snmienrą a wytrwałą 
pracą zdobył sobie uznanie w świecie zawodowym 
i zajął w krótkim stosunkowo czasie stanowisko 
wyoltne. Nie poprzestawał jednak na dokładnem 
spełnianiu obowiązków urzędnika, lecz przez całe 
życie swoje z dziwna  ̂ pogodą nmysła godzić umiał 
obowiązki te z zadaniem miłującego kraj obywa
tela.

„Działalność jego publicystyczna nie pozostała 
bez dodatniego wpływa na ustrój administracyl ko
lejowej, która, o ile się rozchodzi o sfery pozakra- 
jowe, nigdy nie celowała życzliwością dla kraju, 
tak, że każde, jnż nie faworyzujące ustępstwo, lecz 
zwykła słuszna sprawiedliwość wielkich wymagała 
usiłowań ze strony czynników krajowych.

„Jako technik-obywatel, ś. p. Karol w całej peł 
ni świadom był doniosłości pracy technicznej w 
społeczeństwie nowożytnam, a umysł jego Inteli- 
gentnj i bystro rzecz obserwujący należycie ocenił 
wartość i ważność pracy zbiorowej, zmierzającej do 
zapewnienia stanowi technicznemu w życiu społe- 
cznem należącego mu się stanowiska. To też kra
k o w sk ie  Towarzystwo techniczne od lat Wielu do 
najlepszych i najdzielniejszych zaliczało go człon
ków

„I zaiste' człowiek ten, zaimujący wysokie sta
nowisko urzędowe w świecie zawodowym, znacho- 
dził i czas i chęć i siły nietylko do podjęcia nie
jednej w łonie Towarzystwa użytecznej ineyatywy, 
lec.* nadto każdą myśl dobrą, skądkolw:ekby pocho
dziła, popierał z młodzieńczą gorliwością i przed 
żadną uczciwą pracą się nie cofał. Towarzystwo 
oeż stale darzyło go swojem zanianiem, wybierając 
go przez śzereg lat do swojego zarządn, jak wre
szcie i swoim prezesem

„Że człowiek tego pokroju w czasach dzialej- 
szycb, gdzie zauna niemal praca obywatelska nie 
może nie natknąć się na politykę W życia poll- 
tycznem udział wziąś musiał, rozumie i tłomaczy 
się samo przez się. Zasadom konserwatywnym, któ
re s domn rodzicielskiego wyniósł i wśród których 
się rozwinął, wiernym pozostał przez życie całe; 
nigdy jednak nie zajmował stanowiska, kióreby go
dziło w przeciwnika jako człowieka, lecz lojalny 1 
stanowczy wyznawca zasad własnych, dla których 
Bię domagał poważania od innych, równą też mo
netą się odpłacał i saaady innych również musiał 
uszanować. Sposób jego walczenia był godny i ce
chował człowieka o jasnym charakterre i czystej 
dnszy, który budującym mógi być przykładem dla 
tych, którzy we walce politycznej w środkach nie 
przebierają.

„Wobec tego wszystkiego nie dziw, ż« szerokie 
koła o D y w ate^ k ie  bez względu na różnice w czyn
ności zawodowej, stanowiska społecznog- lub zapa
trywań politycznych, rzetelnym otaczały szacun
kiem śp. zmarłego, a jeżeli dziś układamy go na 
odpoczynek wieczny, to czynimy to z żal em serde
cznym, że nbył nam dzielny pracownik na niwie 
pracy technicznej, światły 1 gorąco kraj miłującj

Kapelusze JockiejkiP.&C. Habiga, Wilh. Plessa, Chrystys i Ska i z innych ces. i król.
nad wornych fabryk, poleca magazyn Bielizny Zdzisława Zdanowicza iaw®wfkaG °
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o b y w a te l i cz<owlek o c zy s ty m  ja k  Iza  c h a ra k te rz e ,  
d la  k tó reg o  w szy scy , co go zn a li, w d z ięczn ą  w zer- 
cach sw oich z ac h o w a ją  pam ięć .

„ Ż eg n am  C ię te d y  n a  w iek i, d ro g i w s p ó łto w a rz y 
sz a  p racy , a  z iem ia  o jcz y sta , k tó rą  ta k  u k o ch a łeś , 
b ę d z ie  Ci lek k ą  S p o czy w aj w  spokoju .*

P o  u k o ń czen iu  m ow y ro z w in ą ł się  o lb r zy m i k o n 
d u k t  pogrzebow y, p ro v ,a a so n y  p rz ez  k s . k a n o n ik a  
P ro h o jo w sk ie g u  W  o rsz a k u  p o grzebow ym  p o stęp o 
w a li n a  p rz e d z ‘6 członkow ie  s łu żb y  k o le jo w e j i k o r- 
p o racy e  k o le ja rz y  ze  s z ta n d a ra m i i z w ie ń c a m i, 
o rk ie s tr a  „ H a rm o n ii* , d e p u ta c y e  u rz ęd n ik ó w  k o le 
jo w y c h  1 lic z n y  c r s z a k  d u ch o w ień s tw a . T ru m n ę  
n ió s ł s łu ż b a  kolejowiY. z a  t ru m n ą  s z ła  ro d z in a  
zm arłeg o , p ra w ie  w szy scy  u rz ę d n ic y  J y r e s c y i  z d y 
re k to re m  H o ro szk iew iczem  n a  czele, d e ie g ac l m in i
s te r s tw a  ko lejo w eg o  1 k o le i w ę g ie rsk ic h  p a ń s tw o 
w y ch , d a le j lic z n i d y g n ita rz e  c y w iln i i w o jsk o w i 
i o g ro m n e  t łu m y  pu b liczn o ści.

O rsza k  p rz e sz e d ł R y n k iem , P la ce m  M ary ack im , 
n i. S z p ita ln ą  i L u b ic z . T u  p o n ad  podkopbm  n a  
m oście k o le jow ym  s ta ły  u g ru p o w a n e  c z te ry  loko
m otyw y , p rz y b ra n e  ża ło o n ie , n a  m oście p o w ie w a ły  
c z a rn e  ch o rąg w ie . P o n iż e j u łożono g ru p ę  ta rc z  ko
le jo w y ch , p rz y s ło n ię ty ch  k ire m ; s łu p y , p o d p ie ra ją c e  
m ost, o b w iązan o  fe s to n am l żało b n em i, tonam o ża- 
ło b n em i k o k ard am i p rz e p a sa n o  p ło n ące  l a ta rn ie .  
G dy  k o n d o k t ża ło b n y  zb liż y ł s ię  do m oscu, lo k o 
m o ty w y  p rz ec ią g ły m  św is te m  ż e g n a ły  zas łu żo n eg o  
p ra co w ik a .

P o  p rz y b y c iu  n a  c m e n ta rz , n ad  o tw a r ty m  g r o 
bem , po o d śp ie w a n ia  m odłów  p rz ez  d u c h o w ień s tw o , 
Bzef s e k r e ta r y a tu  kolei p a ń s tw , d r  W ró b e l, w y p o 
w ied z ia ł se rd e c z n ą  m owę im ien iem  u rz ęd n ik ó w  k o 
le jo w y ch . M ów ca w  rz ew n y c h  sło w ach  p rz e sz  fedł i 
s k ie ś l i ł  d z ia ła ln o ść  z m arłeg o  w s łn ib ie  k o le jo w e j, 
k tó ra  je s t  zaw odem  ciężk im , w y m a g a jąc y m  w ie lk ic h  
tru d ó w  i pośw ięceń , a  n ie  d a ją cy m  w  z am ian  z a 
szczy tó w  a n i d o sto jeń s tw , W  s łu żb ie  te )  ś. p . K a 
ro l S zu k ib w icz  o d zn acza ł s ię  m ró w czą  p ra c ą  1 z a 
p a łem , g d y z  d eb ro  k r a ju  p rzez  o d ro d zen ie  e k o n o 
m iczne leża ło  m u b a rd zo  n a  se rcu .

G o rącem i Błowami p o ż eg n a n ia  zw ło k  n ie b o s z c z y 
k a  z a k o ń c zy ł a r  W ró b e l sw ą  m ow ę, poczem  z w ło k i 
z łożono nu  w ieczn y  sp o czy n ek  n a  c m e n ta rz a  k r a 
k ow skim , n a  c m e n ta rz u  ro d z in n eg o  j  go m .a s ta ,  
k tó re  ś. p. S zn k iew icz  ta k  b a rd zo  n k o cn ał.

H ia in o ic i  M o w ę ,  l i r a c h  i artystyczne
■L ,z  teatru. Druga serya występów gościnnych 

Heleny Modrzejewskiej rozpoczęła się wczoraj po
wtórzeniem populara ej komedyi Szekspira „W iele 
hałasu o nic“

Tencam uroczysty nastrój, jaki zawsze towarzy
szy występom znakomitej artystki na naszej sce
nie, ogarniał i wczoraj audytorynm złożone z bar
dzo wykwintnej publiczności. P. Modrzejewska, wy 
bornie usposobiona, odtwarzała rolę Beatryczy z 
właściwą sobie Błodyczą 1 njmnjącym wdziękiem, 
kruBząo szczegóły wytworną techniką i artystycznie 
podkreślanym humorem

Publiczność mniej licznie niż na dawniejszych 
występach zgromadzona, nie szczędziła znakomitej 
artystce objawów gorącego nznania darząc ją owa
cy j nem przyjętiem i oklaskami, których część przy
padła sasinżenle w ndziale także pp. Sobiesławowi, 
Sosnowskiemu, Zelwerowiczowi i pannie Ordonównie 
za grę stylową 1 staranna.

—  Macierz polska Odkąd stały się płynnemo 
fundusze Fnndaeyi Kościuszkowskiej, odtąd też wy
dawnictwa Macierzy postępują szynszem tempem. 
Świeżo z dochodów fnndaeyi tej wyszła kaiążka 
dra Antoniego D a n y  s z a  p. t.: „O wychowanln* , 
podręcznik, przynoszący zarys teory i, oraz wska
zówki z praktyki wychowawczej. Określiwszy do 
kładnie, co co jest wychowanie, zajął się rozwojem 
nmysłowym dziecka w pierwszych latach życia, 
roztrząsnął kwestyę zdolności przyrodzonych i na- 
Dytych, omówił stosunek siły wychowawczej do 
zdolności, wskazał cel wychowania i podział pracy 
wychowawczej, w dalszych rozdziałach ujął 1 sfor
mułował antor wprost cały program wychowania 
młodych pokoleń. Wykazawszy, czem jest w wy
chowaniu karność, poncza, jak należy dzieci zatru
dniać, jak zapatrywać się na ich zabawy, jak do
prowadzać je do pilności, jak do uwagi. Wykazuje 
ważność dozoru , ale określa przytem , jakim duzór 
być powinien. Mówi obszernie o znaczenia rozkazu, 
posłuszeństwa, powagi, w świetny zaś sposób pou
cza, czem jest karu, jak należy —  w razie po
trzeby — karę stopniować, jak stonować je do 
indywidualności wycuowanka. Umawia też i wpływ 
wychowawczy nagrody. Zamyka dziełko uwagami 
o wyrabianiu charakteru , jako celu wychowania, i
0 czynności wychowawczej, jako sztuce.

Książka to dla naszego społeczeństwa niezwykle 
potrzeDna. Jest ona pierwszem w literaturze na
szej dziełkiem, obejmnjącem tak szeroką skalę wy
chowania (od dziecięctwa do wiekn dojrzałego). — 
Cena KBiążki o 21 arkuszach drakn, oznaczona na
1 K 60 b nłatwić powinn_ rozpowszechnienie po
żytecznej książki w sferach wychowawców i nau
czycieli.

— Nowe czasopismo polskie p. t. „duo va-
dls“ wychodzić zaczęło w Wągrowcu w Poznań- 
skiem pod redakcyą Tad. Swinarskiego. Pismo to 
wychoazi w trzech językach t. j. polskim, niemie
ckim i francuskim, a Celem jego jest głosić światu 
krzywdy wyrządzane Polakom pod zaDorem pru
skim.

— G rillparzer po poisku w przekładzie prot. 
dra Zlppera. Dzieła największego z poetów nie
mieckich Anstryi stały się w bieżącym roku, w lat 
30 po śmierci antora, własrością ogółu. Znany na 
kład Reclama w Lipska wydał właśnie wszystkie 
dzieła Grillparzera w 6 tomach, a redakcyę wyda
nia prowadził prof. dr Zippor, którego komentarze 
do klasyków niemieckich w Bibliotece uniwersal
nej tegoż Reclama wychodzące (dotychczas tomów 
trzynaście) stały się popularnymi i gruDowały nie
mal wszystkie podoDne wydawnictwa. Profesor Zip 
per jeszcze przed [laty napisał obszerny życiorys 
Grillparzera po polsku, a po niemiecka kilka, roz
praw specyainych o tym pisarzu.

nier p. S t r o b e 1 i inżynierowie cywilni pp. 
D ł u g o s z o w s k i  i F l e i s c b e l ,  a wreszcie 
tirma włoska M a r i n e l l i  et  T a c a n o n i ,  
która rzekomo ma na razie mieszkać w Wie
dniu. Firma ta  włoska złożyła podobno oferuj 
najniższą, nic podpisała jednak ani planów, 
ani warunków. Oferta włoska nadeszła pocztą 
i rozmyślnie w sumie ogólnie podanej jest na j
korzystniejszą, gdyż panowie ci nie rozumieją 
po polsku, nic mogli też zrozumieć warunków 
budowy, ani rodzaju roDót wyszczególnionych 
i mylnie ją  pojęli.

Naturalną jest rzeczą, że jeżeliby firma ob
ca roboty otrzymała, to mielibyśmy wkrótce 
u nas robotników włoskich, odbierających na
szym zarobek, i w następstwie mogą także 
zajść zaburzenia, tak, jak to się stało nieda
wno temu w mieście Karlsbadzie, gdzie wło
ska firma Mariuelli et Tacanoni wykonywała 
roboty kolejowe i gdzie robotnicy włoscy u tej 
f'rmy pracujący zrobili bunt, wyrzucając ro
botników niemieckich i czeskich i prześladu
jąc tychże w sposób brutalny.

Dscyaujące sfery rządowe przedsiębiorców 
obcokrajowycn wystrzegać się powinny. Roz
strzygające dla nich powinno być hasło: Chleb 
dla swoich!

Kartel żelaza. Z Wiednia donoszą, że na 
wczorajszem posiedzeniu komitetu wykonaw
czego anstryacko-węgierskich hut żelaznych 
wspólnie z zastępcami kartelu austryackieh fa
bryk blachy, przyszło do skutku porozumienie 
i kartel ratyfikowano

Rezultat ten był wynikiem ustępstw, poczy- 
n.onych z obu stron. Dzisiejsze plenarne po
siedzenie austryackieh przemysłowców żelaza 
będzie więc miało charakter tylko formalny.

bochody kolei Północnej. Z Wiednia telegra
fują:

Rada nadzorcza kolei północnej ces Ferdynanda 
uchwaliła z s y s k u  18,732.000 koron wypłacić 
dywidendę ogólną 2 4 8 1/* K , a na knpon płatny 
1 lipca 196 koron a a  akcyę.

Wiedeń. K n k u ra d z a  6'44 do 6'60; iw ies  6'35 
do 6'55. O fe r ty  n a  p szen icę  m ie rn e : chęć k n p n a  
o g ra n ic zo n a ; te n a e n e y a  sp o k o jn a . Ż y to  s iln ie , o w ies 
o s łab io n y . P a d a  deszcz.

budapeszt, 16 k w ie tn .a . P szen ica  n a  kw iecień 7 75 do 
7’76. P szen ica  na  m aj 7-58 ao 7-59. P szenica n a  paź
dz iern ik  7’43 do 7-44. Zyto n a  kw iecień 6’72 do 6’73 
Zyto n a  październ ik  6 '40 do H’41 Owies n a  kw iecień 
6 00 do 6 01. Owies n a  październ ik  5 '55 do 5'f>6. K u- 
karydz na m aj 6 03 do 6 04. K n k nrydza  na  lipiec 
6 1 1  do 6 '12. R zepak n a  sierp ień  12.15 do 12 25.

Usposobienie m w n e , chęć k u p n a  słaba, oferty słab&, 
deszcz. '

Dział ekonomiczny.
Budowa portu w Nadbrzezlu. Czytamy w „Kn- 

ryerze Lwowskim": Namiestnictwo rozpisało 
licytację na budowę portn na Wiśle w Nad- 
brzeziu na 16 b. m. Otwarci i ofert nastąpiło 
w tym dniu o godz. 12 w południe. Oferty 
złożyły trzy firmy krajowe i jedna włoska, a 
mianowicie: Inżynier p K u r k  e w i c z ,  mży-

Ostatiiie wiadomości.
— W s p r a w i e  p r z e s i l e n i a  n a m i e  

s L n i k o w s k i e g o  w Galicyi pisze lwowski 
korespondent „Kuryera Pozu.“ :  ■

„Jako następców hr. Pinmski ego wymienia
no ogólnie marszałka Anarzeja hr. Potockiego 
i Dawida Abr&hamowicza. Obydwóch mylnie. 
Czy hr. A. Potocki zdecydowałby się obecnie 
opiąć rząay w namiestnictwie, wątpię bardzo; 
nadto jednak dla powagi naszej autonomii by
łoby bardzo niepożądanem, aby jeden marsza
łek kraju po drugim przechodził z marszakow- 
stwa na na miesinikowstwo, gdyż to mogłoby 
wyglądać na jakiś »wms, na posuwanie się w 
randze, gdy tymczasem my musimy 'godność 
marszałka kraju stawiać najwyżej. Dawid A- 
brahamowicz z»ś jest tak... niepopularnym w 
kraju, że samo jego zamianowanie wywołałoby 
najostrzejsze kolizye, a on sam spotkałby się 
w kraju z taką ostrą opozycją, że rządzić by
łoby mu niemożliwem, Na następcę hr. Piniń- 
skiego upatrzony był książę Andrzej L u b o 
m i r s k i ,  ordynat przeworski; nie jest on za
angażowany w żadnej partyi politycznej, a dał 
się poznać z pracowitości i energii w dziedzi
nie pi zemysłu krajowego1*.

„Knryer Lwowski** przypomina wobec tej 
ostatniej kandydatury, że już przed zamiano
waniem hr. Potockiego marszałkiem krajowym, 
mówiono o kandydaturze ks. Andrzeja Lubo
mirskiego na stanowisko marszałka krajowego, 
nigdy zaś nie podnosił nikt jego kandydatury 
na namiestnika, „gdyż do tego Lie posiada on 
żadnej kwalifikacji**.

„Knryer Lwowski** otrzymuje z Wiednia in- 
forraacyę, że tam proponowano stanowisko na
miestnika hi. Andrzejowi Potockiemu, który 
bawił w Wiedniu przed świętami. Hr. Potocki 
oświadczył, iż nie posiada do tego potrzebnych 
kwalifikacyj i na zapytanie cesarza miał o- 
świadczyć, iż uważa za najodpowiedniejszego 
kandydata hr. Kazimierza Badeniego.

Kronika lwowska.
Lwów, 17 kwietnia.

0 Wawel interpelował n» onegdajszem posiedze
nia Rady m Lwowa r. Czarnecki, a mianowicie o 
kontrakt odnośuj, zawarty z rządem. Odpowiedział 
poseł Głąbiński, że ministerstwo wojny dopiero nie
dawno temu uchwaliło opróżnić Wawel z końcem 
r 1905. W  myśl żądania Wydziału krajowego 
Wawel przeniesiony zostai ie na własność kraju, z 
tsm, że ma tam być rezydencja cesarska. Rząd 
zgodził się na to. Sformułowanie kontraktn wywo
łało zaniepokojenie nieuzasadnione, gdyż w kon
trakcie spisano tylko to, co już dawniej było omó 
wionem. Jeżeli kto zechce, aby tam pomieszczono 
Mnzenm lnb coś podobnego, to trzeba się będzie 
udać do cesarza, aby na to pozwolił. W łasność 
przeniesiono na kraj, a nie zaintahnlowano na wła 
sność t. zw. „Hofkrar*, gdyż wówczas nie mieli
byśmy pewności, że Wawel zostanie nżycy tylko 
na rezydencyę cesarską, a nie na co innego.

Rozprawy budżetowe w lwowskiej Radzie miej
skiej trwają dalej. Na posiedzenia we środę prze
mawiali: d r P i s e k ,  d r L i s i e w i c z  i dr B y k .

Dr P  i s e k omawiał sprawy sanitarne i dziwił 
się, że traktuje się tak po macoszemu w porówna
niu naprzykład z oświatą. Gdy na oświatę poświę
ca Lwów 21 prc. wszystkich wydatków, to na zdro
wotność łoży zaledwie 12 prc., a zależy na tern, 
aby Lwów nietyiko był wykształcony, ale i zdro
wy. Mówca żądał akcyi na pola aeanacyi licnych 
mieszkań, domagał się bndowy tanich a zdrowych 
mieszkań, oraz bndowy szpitala dla chorób zakaź
nych, odpowiedniej dezynfekcyi we Lwowie, refor

my biura targowego, ścistego badania środków spo
żywczych i reformy biura chomika.

Dr L 1 s i e w i c z wytykał złą gospodarkę, która 
zasadza się od lat na tem, że z iekkiem seraem 
oddawało się państwu i krajowi niejedno, a nie 
myślhto Bię o sobie. Przyczyną tego inieyatywa na 
bardzo krótki dystans. Przyjmuje się wnioski wśród 

hncznychMokIasków, lecz nie przeprowa dza się ich. 
Potrzeba wspólnej działalności z krajem, podnieść 
trzeba przemysł, koniecznem jest założenie różnych 
składów hartownych. Jest nieodzowna potrzeba n- 
życia fnndnszn przemysłowego. W końcu muwił 
dr L. o ucisku podatkowym, wykazując ile miasto 
z powoda niego straciło.

Dr B y k podniósł, że rewelacyę komisyi lustra 
cyjnej wywarły w Wiedniu fatalne wrażenie i 
wielce miastn zasakodziły u wpływowych czynni
ków. ja z  można bowiem domagać się czegoś od 
rządu, gdy równocześnie przedstawia się tę gospo
darkę gminy, jako niendolną i be* kontroli.

Ks Pero&l W6 Lwowie. Pod tytnlem „ Z e  wspo
mnień Lwowa* napisał ks. Wawrzyniec Perosi n- 
twór i poświęcił go mieszkańcom Lwowa. Dzienniki, 
donosząc o tym przykładzie błyskawicznego n a 
tchnienia twórczego, opowiadają, że bodźcem do n a 
pisania tej kompozycyi była Bzczególna gra wspc 
mnień, którą w duszy ks. Perosiego wywołał w i
dok Lwowa. Oto Lwów swojem położeniem w kotli
nie przypomniał znakomitemu kompozytorowi jego  
domek rodzinny w miasteczka Borgo w Toskanii, 
który ks, Perosi inmlesiknje latem z rodzicami 
i siostrami, tworząc tam swoje piękne utwory. Sko
jarzenie - tych wspomnień obndziło w nim nczncie 
rzewności i wdzięczności dla miaBta, w którem j e 
go utwory tak serdecznie przyjęto, a na tle tych  
ncznć powstał poemat symfoniczny, napisany p rzez  
ks. Perosiegu w ciągn jednego dnia. Utwór natyeh 
miast rozpisano na nnty i rozdano orkiestrze Fil- 
harmormii, która go odegra na niedzielnym kon
cercie.

Trupa teatru ruskiego opuściła Lwów i udała 
Bię na występy do Tarnopola.

Z opery lwowskiej. Pierwszy występ p. Kr n -  
s z e l n i c k l e j  odbył się onegdaj w „Manon**. 
Wprawdzie prosta, szczerze liryczna Manon w pierw
szych 2 aktach ani głosowo, ani scenicznie pani 
Krnszelnickiej nie odpowiada, ale w wysoce dra
matycznym akcie trzecim artystka wzniosła się bar
dzo wysoko, i potęgą przepysznej gry 1 wybornej 
deklamscyi porwała publiczność w znpełności, choć 
i tn znakomita aktorka stanęła ponad śpiewaczką 
P. Krnszeluickei witano oarazo serdecznie, darząc 
kwiatami i wieńcami. — Niemniej serdecznie po
żegnała publiczność p. D l a n n l e g o ,  który jako 
wyborny de Grieni po raz ostatni śpiewał w tym 
sezonie. Wytworny ten śpiewak zyskał sobie w mu
zykalnych sferach Lwowa dobrze zasłużone nznanie 

Namiestnik hr. Leon Piniński, bawiący obe
cnie w Wenecyi, w sobotę wyjedzie do Wiednia, 
w stolicy państwa zatrzyma się kilka dni, a z po
wrotem do kraju weźmie udział w pogrzebie swego 
poprzednika, ku Sanguszki, w Gnm liskach, który 
ma się odbyć we czwartek 23 b. m. W  piątek 24  
b. m oędzie p. namiestnik z powrotem we Lwo
wie.

1 Dr Hru8*0W8ki, proiesor nistoryl rnskiej w nmw. 
lwowskim, wyjeżdża do Paryża, gdzie na zaprosze
nie wolnego uniwersytetu rosyjskiego urządza cykl 
wykładów „historyi ukraińskiej*, --

Ucieczka podpułkownika - audytora 1 Hekaiły
Opowiadają, że zbiegły podpułkownik Hckajło po- 
naciągał swoich kolegów n» przeszło 60 000  ko
ron. Przypuszczają, że uciekł do Rosyi lnb Ame
ryki. We Lwowie pozostawił żorę i dziecko. P ie
niądze stracie mia na ainlerce, Grał podobn" na
miętnie w karty.

Sprzeniewierzył 500 koron, które dano mu do 
zmiany „na drobne**, niejaki Wład. Stańkowski, 
służący Filharmonii. Uciekł z tą Kwotą i dotąd me 
wiócił.

Zatrucie szynką. Z domc przy ulicy Kochanow- 
sttiego pod 1. 50 wyprowadzała się Anaa Flanme- 
rowa i data ra pożegnanie dozorcy domu, Janowi 
Reisingerowi, resztki szynki świątecznej. Reisingor 
zjadł szynkę wraz z czworgiem dzieci, za chwilę 
jednak cała rodzina zachorowała. Do wijących się  
w boleściach wezwano pogotowie Towarzystwa ra
tunkowego, które po wypłukaniu żołądków i zada
niu antidotów zdołało wszystkich o tyle uratować, 
że można Ich było przewieźć do szpitala powsze
chnego. Stan wszystkich otrutych bardzo groźny.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W sobotę: „Żydówka* vwystęp Krnszelnickiej i Jó- 

ze a. Rus itano).
W niedzielę po połndnin Łu uczczeniu pamięci bo

hatera Jana Kilińskiego: „Śpiący rycerze*; w.eozór: 
„Słodka dziewczyna*

W poniedziałek: „Markiz de Priola* Layedana*

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy*

z dnia 17 kwietnia.
Nicea. Sędzia śledczy wydał rozkaz a r e 

s z t o  w a n i a  b. oficera niemieckiego Vessela 
(zob. kron.; przyp. red.), który w San Remo 
przytrzymany został pod zarzutem oszustwa 
i szpiegostwa. Władze francuskie zarzucają 
mu naato uwiedzenie małoletniej.

Rzym „Capitan Fracassa** zaprzecza pogło
sce o ustąpienia P r i n e t t i e g o ,  zaznaczając, 
te  jest upoważnionym do uświadczenia, że Pri- 
netti nigdy nie miał zamiaru podać się do dy
misji, ani nikt z kompetentnych osób tego nie 
Żądał.

Lizbona. W państwowej fabryce prochu bez
dymnego zaszła eksplozya. 2 robotników zabi
tych, kiiku rannych.

Londyn. „Times** donosi z Uskub, że dotąd 
22.0U0 wojska przeszło tamtędy du Mitrowioy 
i OKolicy, gdzie na razie załogować będzie. — 
Gubernator Tilmi-Pasza otrzymał już rozpo
rządzenia, jak w myśl nowych reform postępo
wać ma ze ściąganiem podatków. Czyn1)ne są 
przygotowania, w cek  otwarcia filii Banku 
otomańskiego w Uskiib. Będzie ona ściągać 
wszystkie podatki. Filia w Mitrowicy czynno
ści te jnż rozpoczęła,

S y  t  n a  c 7 a.
Wiedeń, Dziś odbyć się ma rada ministe- 

ryalna, w c e k  wydania dyspozycyj co do 
sesyi.

Wiedeń. Dr Koerber konferował wczoraj z 
prezesem Koła polskiego Jaworskim.

Pr&ya. „Narodni Listy** donoszą, te  dr Koer 
ber odwiedził wczoraj ministra Rezeka w kgc 
biurze.

Z otozn Mioaoczechów.
Praga. W Smichowie na zgromadzeniu wy

borców p dr F i e d i e r  oświadczył w swojem 
sprawozdaniu poseiskiem, że Mbdoczesi pod- 
czao pierwszego czytania przedłożeń ugudo- 
wych zaniechali dlatego obstrukcji, ponieważ 
rząd okazał wówczas przychylność wobec spra
wy czeskiego uniwersytetu na Morawach. — 
Okaże się wkrótce, że porozumienie z rządem 
odnosiło się tylko do pierwszego czytania. — 
Rząd skutkiem parcia Niemców zajął wobec 
Czechów odporne stanowisko.

Wskrzeszenie dawnej prawicy uważa Fie- 
Iler za rzecz niepoaobną do przeprowadzenia 
i niepożyteczną. W miejsce dotychczasowego 
różniczkowania politycznego na kierunek libe
ralny . konserwatywny przyjdą inne ugrupo
wania: s t a n o w e  bez względu na narodo
wość, tudzież n a r o d o w o ś c i o w e ,  zawiera
jące w sobie wszystkie postulaty w ramach 
pewnej narodowości.

Dla posłów czeskich w razie odporności rzą
du pozostanie tylko obstruteya, a ponieważ 
rozwiązanie Izby i nowe wybory skutkiem te- 
gr mnnra nastąpić, już teraz powinni Czesi po 
myśleć o zgodzie poszczególnych stronnictw w 
pewnych wypadkach.

Walka z rządem na Węgrzech.
Budapeszt. Na azisiejszem posiedzeniu Sej

mu poseł Ludwik Holo odpierał zarzut, jakoby 
’ako redaktor „Magyar Grszag" dał polecanie 
jednemu współpracownikowi, aoy bez wzgięda 
na prawdę przesyłał dla sensaoyi skandaliczne 
wiadomości z Pięciokośei ułów, oraz zaznaczył, 
że dziennik jego n gdy nie był pismem rewol 
wero^em.

Budapeszt. W Sejmie węgierskim w sprawie 
prowizorynm budżetowego zabrał głos ( Kos  
s u t b  i podniósł, że partya niezawisłycn jnż 
w jesieni odstąpiła od obstrakcyi, aby rząd 
mógł załatwić budżet. A uczyniła to ze wzglę
dów patryotycznycn, aioowiem rząd toczył wte
dy rokowania z Austryą, a parlament węgier
ski musiał zadokumentować, że nie we wszy
stkich przedłożeniach Węgry stoją do dyspo- 
zycyi rządu; rząd jednak tę lojalność partyi 
niezawisłych zdradził. Obecnie zgadza się par- 
ty& niezawisłych na 4-miesięczue prowizorynm 
budżetowe. (Śmiechy na ławach liberałów; po
seł Kuoik krzyczy i zostaje przez p-ezydenta 
przywołany do porządku.)

Kossuth przedkłada w końcu warunki, pod 
jakiemi partya jego nie będzie czynić obstruk- 
eyi przeciwko prowizoryum budżetowemu i zgła
sza wniosek o udzielenie votum nieufności dla 
rządu, bo rząd nie uczynił nic dla konstytucji 
i rozwoju kraju i kraj wystawił na stan „ex 
lex*‘.

Z i c h y imieniem stronnictwa ludowego o- 
świadcza, że odstępuje od obstrukcji przeciw 
prowizoryum budżetowemu, będzie jednak prze 
ciw temu przedłożeniu giosował. (Posłowie z 
partyi niezawisłych przerywają).

Demonstr&cyb.
Zaprzeb Wczoraj wieczór znów zaszły de 

monstracye. Wielka liczba osób przybyłe przed 
gmach dyrekcyi kolejowej i z d a r ł a  t a b l i c e  
z m a d z i a r s k i e m i  n a p i s a m i .  Chciano 
porozcinać druty telegraficzne, aie wojsko i po- 
licya przeszkodziła temu.

Ks. Ludwika.
Genewa. Jeden z dzienników tutejszych do

nosi w sprawie ks. Ludwiki, że cała sprawa 
znajduje się obecnie juz w ustatniem scadyum. 
Adwokaci ks. Ludwiki wypracowali obszerny 
elaborat, zawierający wszystkie jej żądania, a 
sformułowany jest tak, że dwór saski nie pod
niesie przeciw temu prawdopodobnie żadnego 
zarzutu. Sądzą też, że z okazyi obecności kró
la Jerzego w Wiedniu, sprawa, będzie ostate
cznie załatwioną. Przedtem jednak ma następ
ca tronu dać jeszcze swoje zezwolenie.

Morderstwo w Chojnicach.
Berlin. Wczoraj znaleziono w Chujnicach 

kości człowieka, co łączą ze sprawa, głośnego 
w swoim czasie zamordowania gimnazyalisty 
Wmtera. Prokurator i burmistrz kazali kości 
te przenieść do lekarza okręgowego i zarzą
dzili stosowne dochodzenia. Oburzenie w mie
ście jest wielkie

Śmierć Szczerbiny.
Petersburg. „Prawit. Wiestmk** donosi: Na 

raporcie ministra spraw zagranicznych tele
gramu Maszkowa o śmierci konsula w Mitro
wicy car nakreślił: „Baidzo smutnie. Szczer- 
b.ua zmarł jak Dohater, dzielnie spełniając 
swój obowiązek*.

Czernichów. Po przywiezieniu do Czernichowa 
zwłok Szczerbiny pogrzeb odbędzie się w k la 
sztorze Jeieckim przy udziale prawosławnego 
biskupa Izydora, biskupa nowogrodzku-sie
wierskiego, w otoczeniu całego obecnego per- 
sonalu prawosławnego duchowieństwa zakon 
nego i świeckiego, lnstytucye rząduwe, przed
stawiciele szlachty, zarząd miasta, przedstawi
ciele wszystkich wydziałów, stanów i mstytu- 
cyj, oraz zaałady szkolne przygotowują się do 
uroczystego przyjęcia zwłok. Spodziewany jest 
przyjazd z innych gubernij.

Dyktatura Bcnrlkowa.
Petersburg. „Finiandzkaja Gazeta** ogłasza 

artykuł o reskrypcie cara do gonerał-guberna- 
tora Fjrlandyi, Bobrikowa, nadającym mu „nad
zwyczajne pełnomocnictwo**. Artykuł kończy 
się następującemi słowy: „Spodziewamy się, 
że nadzwyczajne te środki doprowadzą do po
żądanego rezultatu i że nie zajdzie konieczność 
użycia środków j e s z c z e  o s t r z e j s z y c h ;  
rząd bowiem stanowczo nie spocznie, dopóki 
nie przeprowadzi wobec każdego poddanego 
świętej i absolutnej woli cara.

Helsingfnr8- Generał-gabernatorowi udzielono 
upoważnienia do zamknięcia na Dewien czas 
restauracyj, księgarni i innych sklepów i prze
mysłowych zakładów, dalej upoważnienia do 
zakazywania wszelkich prywatnych posiedzeń, 
do rozwiązywania prywatnych stowarzyszeń i

wydalania osób, których poDyt w Finlandyi 
jest niebezpiecznym dla spokoju publicznego 
Wydalenie jednak może nastąpić tylko po uzy
skaniu zezwolenia cara, wyjąwszy w Lagłych 
wypadkach Osoby, które wydalono z Fiman- 
dyi, mają być odstawione do pewnych miej
scowości w Rosyi ne stały pobyt. — Powyższe 
rozporzą lżenie ważne jest na 3 lata.

lir alka z zaKonamir
Paryż. Fabrykę likierów, należącą do Kar

tuzów, opieczętowano. Ks. Rey. uznany za wła
ściciela tej fabryki, zaprotestował przeciw te
mu. Ludność demonstrowała przeciw zarządze
niom władzy.

Oskarżenie s /n a  premiera,
Paryż. Sędzia śledczy przesłuchał wczoraj po 

południu Edgara C o m b e s a, który energicznie 
zaprotestował, jakoby kiedykolwiek polecił ko
mu jego imieniem interweniować Combes oświad
czył, że Bossona zupełnie me zna i nie ma nic 
wspólnego z całą sprawą żądania miliona z? 
przeprowadzenie autoryzacji Kartuzów.

Wyaanie Gu .ia
Rzym. Dzienniki donoszą z Neapolu Izba są

dów? zgodme z wniosaiem generalnego proku
ratora odrzuciła żądanie o wydanie Go t z a .  
Wyrok przedłożono juz ministerstwu sprawie
dliwości. Dziennis „Tribnna** donosi, że Gotz 
prawdopodobnie zaraz zostanie wypuszczony na 
wulność. Wyższy urzędnik ma otrzymać pole
cenie udania się ao Neapolu celem zwrócenia 
Gotzow> skonfiskowanych dokumentów, które 
dotąd przechswane były w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. ,

Gotz, wyszedłszy nu wolność, uda się do kra
ju, który sobie sam wybierze

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca: 
Michał Konopiński.

W A H E & Ł A N  E,
(Artykuły w tym dziale nie pocnodzą od 

Redake/i).

Dr Władysław Chmieiarczyk
otworzył 1021 4 6

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
w Krakowie, ul. Sławkowska, 20

Znak uypp.lony na korku
w  celu 

o c h r o n y  
przed 

fałszowa
niem

Poleua się
W n f p l  naprzeciw teatru
I f Ul T/ l  „ Y I M U l l c  miejskiego, obo^
plaut, w najzdrowszej i najpiękniejszej częśc 
mio.sU Krakowa. Fokoje z komfortem urządzo
ne od 2 koron wzwyż 689

Kursa telegraficzne
, Wleoe*, 17 zw iD nia. Zairknięole giełdy o g. 8 30 , 

ik o y e  au s try a jz le f"  ZaKłatn kredytowego 676'— . 
Akry* węgierskiego sa u a d u  kredytc wego 724 —. A kc/e 
i  nglocsnku 27cć—. AKoyt iJjionbanku 626-—. Ako/e 
L knde'ban°n 4i 0 ’—. AKoye K anktereina 485-—. Akoye 
Roćenortdii Śiitf —. Akcye Galicyjskiego Banku hipot - 
ornego —•—. Akoye kolei państwowyoli 687-— Akoye 
kolei [południowe; 45-50. Akoye N. Tramwaye lit. A. 
—•— . Akoye N. Tramwaye lit. B —•—. Akoye ko
lei E lbetnal 442 —. Akcye kolei tołnoonoj 6520. Ak
cye kolei (Jiermowleokiej 684 — . Akoyo Alpiny 393 — . 
Akoye Rima Mur aoy 486-50. Akoye p ragskieg<* Towi,- 
'ips*w a żelaznego 16 / 0. Ak^ye fabryki Oroni 3*3 —
1 keye tu re .k ie  tytoniowe 839’—, OMlgaoy* węgierskie 
indemuizacyjne 99-50. Rento maj owe 100 76. Anstryaoka 
re m i aorązowa 10)-—. W ęgierska renta koronowa 99‘50. 
56 1 List; Tow ari s t ./a  kredytowego ziemskiego 98' 16. 
4°/, L isty Banku krajowego 9g-—. 4•/,“/, L isty B u z a  
krajowego 102'70. 4°/. L isty Banku hipjteoznego 9 8 — . 
4V,ł/j L isty Banku nipoteeznego 10165 5°/« L isty Ban
ku hipoteum igo 1121—. 4°/, Galicyjskie obiigaoyo pro- 
plnaoyjne 99 80. 4°/e Galioyjska pożj ozka kraj iw a z ro- 
ka 1893 99'60. 4•/, Pożyuzka m iasta Liwowi 96’85. 
Losy tureckie 119 — . Marki 116 95 Ram 252 50.

Usposobienie spokojne przy ustalonych kursach, akcye 
kolei iiółn. z.e względn n “ dywidendę wyżaze.

iJukier 22 6 ,spoko,nj spirytus 40 20 (nstalouy),—
naftę niezmieniona

•m

112 60 
102 —  

88 —  
103 — 

99 75

Cennik Izby handlowej I przemyefowe| 
w  Krakowie

z 17 1 ,fietma 1900 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Waluty płuoą żądają
mole papierr w e .......................................  262 60 254 -

Marzł n ie m ie o k ie ...................................  116 75 117 25
f  ranki p a p ie r o w e ...................................  96 10 95 60
E wudzieztofrankówkl w złocie - . , 19 — 19 15

II. Listy zastaw ać.
6% Listy zastaw prem Bankt blpot. 111 60
1*/,% Listy zastawne Banku hlpoteoa. 101 —
1 •/ „ 97 -
i*/fy, Listy aastawne Banku krajów. 102 - -
1°/. ,  .  W 75
t°/s Listy aast. gal. Tow. kred aleu .nleok. 98 — — —
l*V.................................................... *1-1 wie 96 5 0 ----------
t*7, . . . . .  .  W letnie 97 75 98 60

III. Obllpaoys I petyozki. 
f% Galicyjskie obligaoye proptnaoyjne 99 49 100 40
i °lt Fożyozka krajowi z r. 16»3 . . 99 25 100 25
4»/, „ miaita Lwowa.................... 96 50 96 50
4’ i„°/n .  » .......................... 101 60 101, 60
5*/( Ijhhgaoye komunalne Ranki kraj, 102 75 103 75
ł 1/,0/ .  .  » „ .  ' 101 75 102 76
4•/, „ k o le jo w e ...........................  88 75 99 76

IV. L e t  y.
Losy miasta K rakow a..........................  75 — 78 —

V. A k o y e .
Akoye Banku hipoteoznego Lwowie 540 — 550 —

,  a Galio dla i. i p. w Krak. — — — —, a Lwow-Czerniowoe-Jassy . 561 — 564 —
VI. Fublloznr zapisy długa.

wspćma renta pap........................  100 6u lu l  —
4*/ir®/s ,  a srabrui . . . .  100 40 100 90
4% renta kotonowi anstryaoka . . . l o l  — 101 50
41/» ,  „ węgierska . . .  99 40 89 90
4“/t renta austryaoki w złocie . . . .  121 SO 122 —
4'/t m węgie-ska w złocie . . .  121 45 121 96

Roboty ręczne  na kanwie Congres, jucie, suknie, kanwie wełnianej i płótnie. Ra Wełny Z połyskiem  francuskie do prania do haftów. JeĆW&bte t fl- 
kozele do prania do haftów. B aw ełny z połyskiem do robót pończoszkowych i szydełkowych. kłailWy DflDEfDCJl/T J? '7}M |!*D  K K A K  Ó W,
Congres, jutj, wełniany jawa, płótna do haftu. Polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach lU llC D u m  Ol /llllJJLlDR g l w n y  L 8.
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Podziękowanie.
Wszystkim Tym, którzy raczyli 

wziąć łaskawy udział w oddaniu o- 
statniej przysługi śp. mężowi memu 
Franciszkowi, jakoteż i Tym, któ
rzy w me] ciężkiej boleści pospie
szyli ze słowami pociechy i współ
czucia , sKładam z głębi serca pły
nące „Bóg zapłać!“ 1039

Kazimiera Pilarzowa z dziećmi.
Łańcut, d. 16 kwietnia 1903 r.

rutynowany, 
z praktyką 

prowincyonalną, poszukuje posady na 
prowincyi „Bielecki11 poste rest. l w ó w

1034 1 3

20 lat na jednej posadzie.

Rzadca dóbrw
o skromnycn wymaganiach, dosko
nały gospodarz, uczciwy , energi 

czny — zmieniłby posadę
B iu r o  K t t l f i lC K I E O O ,

Kraków, ul. Karmelicka 40, I. p.

ss- Pierze gęsie 33
t y l k o  6 0  c t .

a lepszy gatunek 70 cnt. za pół kilo. 
Pierze to jest szare, zupełnie nowo i 
rękami darte, gotowe do nasypywania 
pierzyn, poduszek i podgłówków. — Na 
próbę w ilości 5 klg. wysyła za zaliczką 
J. H ra„a, handel pierza w Smichowie 
koło Pragi (680) Czechy. — Wymiana 
dozwolona. Upraszam o dokładny adres.

H. NIE METZ
«F»fcyl*: 1 mechanik,

K r a k ó w , u l. S z e w s k a  2,
- poleca Szanow Publiczności 3woj 
ę  Zakład optyczny, Okalary, Cwi- 

kiery, Lornetki damskie, Ciepło
mierze, Barometra itp. w wielkim 

wyborze. 216 27 o 
C e n j  b a r d z o  n i s k i e .   -----

O

000©000©000©©«0©0©00©00

Poważni mężczyźni
mogą otrzym ać dubrą sta łą  po
sadę w Krakowie i na prowincy.

Tacy, którzy podróżują chę
tnie i posiadają zm ysł kupiecki, 
mogą w krótkim czasie osiągnąć  
nietylko stabilizacyę, ale i em e
ryturę. — Warunki przyjęcia, ln- 
teligencya, energia i nieposzla
kowana przeszłość.

Zgłoszenia pod: .Emerytura" 
poste restante Kraków. 1030 2 3

JOOOOOOOOOOOO^

Wincenty Burzyński

$
0

l
i
i

stolarz
w Krakowie, ul. DJuga 7.
Ponieważ z dniem 30 czerwca 
b. przestaje mnie obowiązywać 

umowa z Towarzystwem Wystawy 
mebli przy „bramie Floryańskiej“ 
w Krakowie — przeto oznajmiam 
P. T. Publiczności, ze Dosiadając 
na tejże Wystawie znaczną ilość 
mebli różnego rodzaju, własnego 
wyrobu, od dnia dzisiejszego do 
czasu wyżej oznaczonego, sprze
daję po nader z n i ż o n e j  cenie, 

Po bliższe iiiforniatye Szanuw. 
P. T. Publiczność raczy udawać 
się wprost pod moim adresem.

Wykonuję również wszelkie ro
boty w zakres stolarstwa wcho
dzące. Z poważaniem  612 6 14 

W in cen ty  B u rzy ń sk i.
□OOOOOoOu O  Ł#000-

_ GDZIEKOLWIEK
ZASTAW IO>"E LOSY w ykupujem y i dopła
camy do pełnego k u rsu  dziennego. Tesam e 
lo s; tj. tesam e serye i nnmer<> m ożna u  nas 
nabyć na  dogodiu sp ła ty  m iesięczne z p ra 
wem  gry oez przerwy. Prosim y zażądać  n a 
szego, k a len d arzy k a  banKowego, k tó ry  rozsy
łam , bezp ła tn ie . Dom b«nko«ry schiitz I Chajes 
we Lwowie, plac Maryacki Nr 7. 950 5 0

Słynne w świecie
wspaniale goździki 

klatowskie!
Odznaczone najwyższemi nagrodami 

w Wiedniu, Pradze, Lincu.
Ceny szczególnie pięknych ukazów: 

12 sztuk w 12 gatunkach . 6 kor. 
25 „ „ 25 „ . .1 1  „
50 „ „ 50 „ . .2 0  „

100 „ „100 „ . . 38 „
Goździki ogrodowe, aiine rośliny, 

wszystkie pełne: 25 sztuk 5 kor., 50 
sztuk 9 kor., 100 sztuk 16 kor.

Goździki olbrzym ie: 6 sztuk 10 kor., 
12 sztuk 18 kor., 25 sztuk w 25 gatun
kach 32 kor. lois 2 4

Cenniki u-ysyła za darmo

J ó z e f  C E L E R IN ,
hodowca goździków, 

Klatovy (Klattau) Czechy.
R ok za ło ieru a  1845.

U c z e ń
potrzebny do handlu korzeni i win
A. Tumidajskiego, Jarosław. 102723

Hotel pod „R6żą'c
w KRAKOWIE, ulica Fluryańssa, blisko Rynku 

i dworca kolejowego.
Pokoje od 60 ct. do 3 złr. n a  dobę z pościelą, 
u s łu g ą  i św iecą. 785 9 20 Z a rzą d .

S p o r y
słynne w świecie

K LATO W SK IE n p i a ł a  
" i i  G W O Ź D Z IK I

odznaczone najwyższemi nagrodami:
w P iad ze , W iedniu , Lyonie, A n tw erp ii, 
Anibuerdam io, l la m b u rg n , F ran k fu rc ie  

n. M. itd .
Wybór elite . ' .  . . 10sztuk 30 kor.
Gatunki okazowe do wy

stawy i reklamy . . ‘0 „ 15 „
Gwoździki ołbrz>..iie . IG ,, 10 „
Gwoździki wspaniałe 'U „ 5 „
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2

Przy  odbiorze 60 sz tu k  opust 10°/0, 
przy  odbiorze 100 sz tu k  opust 20°/,. I lu 
strow ane  cennik i za  darm o i op łatn ie.

Fr. Spora
A  wywóz gwoździków 984 3 0
^ Klatovy (Klattaa) Czechy.

L. W . 22998. 936 3 0

2)

W celu nadania dwóch yalicyj- 
skich miejsc funduszowych w e k
Akademii Maryi Teresy w Wiedniu, 
ogłasza się nmiejszem konkurs.

Kto więc życzy sobie umieśeić 
w tej Akademii syna lub młodzieńca 
poruczonego jego opiece — winien 
wnieść do Wydziału krajów, prośbę 
najdalej do dnia 10 maja 1903 r. 
włącsnie z następującemi załączni
kami:
1) metrykę chrztu, należycie uwie

rzytelnioną , że tenże ukończył 
rok ósmy, a nie przekroczył ruku 
dwunastego swego życia; 
świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym 
postępem przynajmniej 3 klasę 
szkół pospolitych, tak zwanych 
dawniej „normalnych. Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć o- 
prócz świadectwa szkol., świa
dectwo moialności, wydane przez 
miejscowy urząd parafialny; 
świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowi? kandydata, wystawionem 
przez ck. protomedyka lub ck 
lekarza powiatowego, tudzież po
świadczeniem szczepienia , lub 
pizebycia naturalnej ospy; 
świadectwem o stanie majątko
wym, wydanem przez miejseuwy 
urząd parafialny, a zatwierdzo- 
nem przez Zwieizchność gminną 
i ck. Starostwo powiatowe, w 
którem wyrazić należy, czy kan
dydat, ma rodzeństwo i jak li
czne; nakoniec
deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii, spraw 
kandydatowi wyprawę i będzie 
płacił do kasy zakładowej na 
uboczne wydatki corocznie po 
400 koron, ewentualnie o 100 
koron więcej.

Program Akademi:', oraz informa- 
cyę o szczegółach wyprawy dla u- 
cznia, można przejrzeć w Archiwum 
Wydziału krajowego (gmach sejmo
wy na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w 
pierwszem półroczu roku szkolnego 
1903/1904.

Podania wniesione po upływie 
terminu Konkursowego, lub też na 
ręce innej władzy, nie będą uwzglę
dnione.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, 26 marca 191)3 r.

Piotrowski.

4 )

5)

w najświeższych paryskich wzorach 
( |l  po cenach b ez  k o n k u r e n c y i .

Nadto poleca w wielkim wyborze

ierwszy fabryczny skład

arasoleli PASKI najmodniejsze.

WoalKi, Rękawiczki, Pończochy, 
Boa gazowe, Kołnierze, Parasole, 

Laski, Kalosze. 870 7 n

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski
ś . p  J M I I G H A Ł A  S 2 C Z T R B D Ł Y

j 3s t  n a d a l  p r o w a d z o n y m  przez wdowę pod kierownictwem 
p. Bronisława Jaroszewskiego

przy nL Pawiej 10 w Krakowie.
Podejmuje się wszelkich robót budowlanych, jakoto: fasady kamienne, 

schody, cokuły, balustrady, roboty kościelne, ołtarze, ambony, figury, posadzki, 
pomniai, grobowce i wszelkie roboty w zakres kamieniarstwa i rzeźbiarstwa 
wchodzące. — Ręcząc za szybkie i sumienne wykończenie powierzonych mi 
robót, polecam się łaskawym względom Wieleb. Duchowieństwa, Wielm. PP. 
Architektów, Inżynierów, Budowniczych i P. T. Publiczności.

1036 l  o A n n a  S zc zy rb u ło w a .
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Przedsiębiorstwo
k  dowozowe ces. król.

i transportu mebli

Józef J. Leinkauf
f c H U W ,  P L A C  S M Ó Ł K I  3 ,  L

PO LECA J r

nowe sprowadzane A
t  Spedycye wszelkiego wmmm - —— «  w  « »  wm /I

q  austiyackich kolei 
(!) państwowych.
A
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DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE I

W biijatkim tym , którzy przez r.zięW enie Ino przepełnienie jułąJkm. przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawieŁ z., zoyt gorącyct lt  *byt zl- 
muych potraw, aibotei przez niejednostajny tryb życia nabawili l ip  dolegli
wości żołądkowych, jak: —
nieżyt ioiądka, k ircze  żołądka, bóle w  żołądku, trudne traw ienie

lub zaflegmienie,
poleca sii, n in iejszem  dobry frode*- domowy któiugo tr y o o n t IItaśtm s  dzia
łan ie  juz j d  w ielu  la t  jeU  stw ierdzonem . J nst n im  znany

środek trawienie przyspieszający i krew c^ysicząey,
Huberta Ullricha wino ziołowe.

To wino ziołowe sporządzone jest 1 ziół wybornych za lecznicze 
uznanych I z aoorego wina, wzmacnia I ożywia urganlzm traw ienia  
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. —  Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszczę krew  z wszel
kich zepsutych, choroty wvwoujących, cząstek \ w pływ a dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej k r w i
m  i  użycie w porę w in a  ziołowego najczęściej już w  zaiudku nenwa ilę  

dolegliwości żołąaaow e. N ależałoby przeto  dać m n p ie r t  zeństw o p ,zed  innem i 
ostrem i, gryzącem i, zdrowie narn sza jącem i środkam i O znaki, ja k : Ból fll"Wj, 
oanijame się, zgaga, wzdęcie^ nudności z wymiotami, k tó io  przy chronicznych, 
(zastarzały  .h )  doltgiiwościacn żołądkowych w y s tę p u j , tern gw ałtow niej, zni- 
L -ją  czę ito  ju ż  po k ilk irtzo w em  piciu tego w ina.

7 u T U f O .  n T U i l i o  1 n iep rzy jem ne n astęp stw a, ja k  oolężałosó
L a l  *  l i  U £ C I I I G  kolki, bicie Berca, b e z se n o ś i , j .  :o1 i  zatrzyme

nie się k rw i w  w ątrobie, śledzionie i  w sysiem ic je l i t  (dolegliwości hemorol- 
dalne) u s tęp u ją  przez wino ziołotte szybko a  łagodnie. W in j ziołowe zapobiega 
niestr iwnoścl, w zm acnia  i  podnieca system  traw ie n ia  i  w  ła tw y  sposói nsnw a 
z żołądka i je lit rszelkie n iozdatne cząstk i.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa-
H n i o r i o  s n  / . I I  są  najczęściej Lkutkiem złego traw io iiia , n iedosta te- 
U l l I c L l C  B  O l i  cznego tw orzen ia  się k rw i ii chorobliwego stann w ą
troby. Nie m ając apetytu, w śród nerwowego rozstroju I zadumy, jak o też  w ir  d 
częstego bólu głowy bezsennych nocy, częsic dogoryw ają powoli taa ie  osoDy. 
P  — Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. M T  5 /ln o  zio/< e 
p .d n ieca  a p e ty t, w pływ a dodatnio n a  traw ien ie  i  odżyw ianie się, pobudza 
siln ie w ym ianę m ate ry j, przyspiesza tw orzenie krw i, u spokaja  rozdarznione 
nerw y i daje  n a  nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne u zn an ia  podziękow ania

Wina ziołowego mozn a dostać we R a s z a c h  po 3 korony I 4  .orony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w K rak iwie, Podgórzu, Z w ierzyńca, W ie li zce, 
N iepołom icach, Dobczycach, R abce, M yślenicach, Bochni, W iśn iczu , Brzesku, 
T arnow ie, Z atorze, Krzeszow icach, Chrzanowie, Jaw orzn ie , Oświęcim ie, W ado
wicach, Andrychowie, K ę ta rh , L ipniku, Makowie, Suchy, Jordanow ie, Żyw ca, 
Zabłoci", Nowym Sączu, B iały, B ielsku itd .

W Królectwie Polskiem we flaszkacn po . rublu I po I rublu 50 kup. 
w aptekach: w Proszowicach, Słom nikach, Skale, Koszycach, M iechowie O lku
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, W olbrom ie, D ziałoszycach, Skalbm ie
rze W iślicy, B usku, Pińczowie, W odzisław iu , Nowym K orczynie, Stopnicy itd .

W Państwie Niemirckieir w flaszkach po I marce 25  fen. I po ■ narer 
75 fen. w aptekach: w M ysłowicach, B rzezince, A ituerunie T y haw ie, Szopini- 
cach K atow icach Mikołuwie, Pszczynie, H ucie K rólew skiej, Siemi nowicacli, 
Hncie A ntoniny, Świętochowicach, R osbergu, L ip in ie, Szarle ju , Niem P i jkarach, 
B ytom iu i td ’ — jako też  w e w szystk ich  m niejszych  i w iększych m iejscow o
ściach A ustro-W ęgier, Rosyi i N iem iec w aptekach.

W ysyła  tak że  ap teka  E- Hellera, Kraków, u . Grodzka L  i i ,  począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do w szystkich miejscowości 
A ustro-W ęgier. '

&4ĘT Ostrzega się przed naśladownictwaml!
Żądać wyraźuih wina ziołowego p s T *  Huberia Ullricha.

Moje wino ziołowe nie je s t  żadnym  środkiem  ta je m n y m ; jego części sk ła  
dowe są  n a s tę p u ją c e ; wino M alaga 450.0, sp iry tu s w inny 100.0, g lice ry n a  100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiow y 150.0, su i  czereśniow y 220.0, koper włoski, 
a n y i korzeń helenium  Lm erykański silny  korzeń, korzeń goryczkow y, korzeń 
ta to  rasow y po 10.0 T e sk ładn ik i są  zmieszane.

z poręczeniem czysty tłuszcz roślinny z orzechów koKosowych,
| z a s t ę p u j ę  /u p e łn ie  m a sło , sm a le c  i  sło n in ę .

Tani i 'wydajny w gotowaniu, smażeniu i pieczeniu,
niezbędny dla oszczędnych gospodarstw, zakładów, hoteli, restauracyj, piekarni, cukierników itd.

MBT Ł a t w y  i l t  s t  a w l e n l a !  M o ż n a  g o  s r z y m a ó  i l łn g o ,  u l e  p s u j e  o lę !  ' T H  P o w s z e o h b l e ,  a szczególnie d la  m ających  
d o l e g l i w o ś c i  i o ł ą i  -k o w * , d y a b e t y k ó w  i t d . , przez p o w a g i  l e k a r s k i e  sa lecany . — W yrób  pozostaje pod sta łym  nadzorem  Z a
k ład u  do b ad an ia  środkuw  żyw ności, pow stałego za  zezw oleniem  wysokiego c. k. M in isters tw a spraw  w ew nętrznych  w W iedniu , I X ,  

S p ita lgasse  Nr. 31, dy rek to r D r M. M annsfeld. — B roszurki i  św iadectw a lek a rsk ie  za  darmo 
Na próbę wysyłamy około 3 *lg. brutto, opłatnie do każdej austr. Węgier, stacyl pocztowej, dawkę po cenie 7 kor. za zaliczką. O s o b l iw e  

o e n y  p r z y  o d b io r z e  w i ę k s z e j  l l o s o i .  — O u tw orzen ie  m iejsc sprzedaży zw racać się do cen tra ln eg o  b iu ra ,
M T  Kun rui nauaje się  szczególnie do potraw mięsnych.

Emanuel Kuhner & Sohn, fabryka tłuszczu roślinnego, Wiedeń, XIV., Sechshauserstrasse 68— 70.
M T  Usilne ostrzeżenie! przed  lichem i naśladow ani_m i naszego wyrobn. Ż ądać caw sze i w yraźn ie  „K unero ln  ze znakiem  ochron.“

= D o s t a ć  l u ó ż m i  w e  w s z y s t k i c h  p r z e d n l e j s z y c h  h a n d l a c h .  = = = = =  180 12 13

Słynne brzytwy ,y.£ “ ! 
A r b e n s a  0 ■ *'

i  te jże  iirm y nożyki do nagniotków
poleca W .  H  A L S K I ,

340 handel żelaza, Kraków 28 o

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44 , odńywają się w  biurze 

w zorow em  dla ćw iczeń

Wykłady
nauk  h an dlow ych , rachun- 

t n ow ości p a ń stw o w ej— oraz 
ję z y k ó w  n o w o iy t i .y c h —w

‘ ku r s a c h  gremialn. i odrębnych, 
pod kierunkiem 794 10 o

B. F. P a s z l m K i i o .
W arunki przystępne.— Dla Pań 

nauka oddzielnie.

„Pension Lithnania11
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lub dłużej. — Na żądanie poda

wanie potraw 456 12 o

Realność przedmiejska,
p i ę t r o w a ,  w p ięknem  położeniu, w pobliżu 
tram w a ju  e lek tr. z ogrodem  i p lacam i budo- 
w laaem i, s ta jn ią  i wozownią — do sp rzedan ia  

pod bardzo korzystnem i w arunknm i. 
Zgłoszenia pod Nr. 4 8 2  przy jm uje  Admini- 

stracya „Nowej Reformy.11 48_ 30 30

W ogrodzie
naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca się 
NAJSTOSOWNIEJSZE DRZEWKA DO OBSADZANIA 
GnOBOW, Róże p łac .ąct, Jesiony, Wierzby, Głogi, 

Thuje i t. d.
KWIATY ZIMO-TRWAŁE I LETNIE*

ja k  rów nież podług życzen ia  Szan. Publiczności 
ousadza się groby drzewkami i kwiatami.

Ceny możliwie przystępne.
919 <5 10 E . U k la ń sk i,

Z arząd  ogrodów w Olszy o. p. K raków .

T: re wn iana

willa
o 5 pokojach i kuchni, wygodnych 
piwnicach, z ogrodem ( x/ 2 morga), 
przez który płynie młynówka — 
w pięknej, gorzy stej okolicy, 11/2 
kilometra od stacyi kolei państwo 
w ej oddalona — jest dc sprzedania. 

Adres właściciela poda Admini-
stracya „N. Reiormy “ pod 1011. 

1011 3 3

M arceli Bojarski O
-  ©sT Njt

zegarmistrz w Krakowie, ul. Floryańska 4 q
poleca ŚWTEŹO ZAOPATRZONY SKŁAD O

—  ZEGARÓW i ZEGARKÓW =  §
Q  wszelkiego rodzaju, B U D Z I K i t. d. Q
Q  Uskutecznia reperacye z gwarancyą — przyjmuje do zamiany Q  
Q  stare zegarki. —  Ceny najprzystępniejsze. 923 13 14 O

Balsam Thierrego
le jr  się n a  ciepły piec lub n a  gorącą łopatkę  lub p ły tę , ażeby przez 
ba lsam iczną, w żywicę o b fitu ją cą , a iu m aty czn ą  parę  ja k a  się w yw ią
zu je  przy u lo tn ie n iu , o sięg rąć  zw łaszcza w pokoju, c h jry ch  i w m ie
sz k a n iu , dobroczynne odw an iające  oczyszczenie pow ietrza  i m iłą  woń. 
U w ażać n a  zielony znak  ochronny zakonnicy. C ena 12 m ałych inb 6 
w ielk icń  flaszek  opłatn ib  4 kor. Zam ów ienia p rzy jm uje  w prost A p t e 
k a  p  d  „ A n i o łe m  - S t r ó ż e m “  A . T H I E R R E G O  t r  P B E G R A -  
J J Z I E  p o d  R o b l . s o l i  -  S a a e r b r u n n .  139 11 11

Główny sktad na Galicyę o Zygmunta Ruckera we Lwowie.

fłajwięk. skład Singera maszyn Jo szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

J. IWANICKIEGO
w  K ra k o w ie , R ynek g łów n y 18 ,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, Odznaczające s;ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniom 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynuwegc udziela się bezpfałnie. 
Geny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 z łr , nożne od 40 do 120 złr.

Gotówką 10% taniej. 22 20 o 
Ceuniki rozsyła się za daimc i opłatnie.

Alfons GustodiSp
Wiedeń,

N ajstarszy  sp ecya łn y  Zakład  
dla budowy okrągłych

kominów fabrycznych,
obmurowania Kotłów

i Dniowy M am entow  maszynowych
Napr awa i podwyższanie kominów Oez przerwy w ruchu zakładu.

Przeszło 3000 poleceń z w szystkich części świata.
D l u g u h t n i e  p o r ę c z e n i e . 669 9 20

Generalna reprezentacja dla Galicyi
RRACIA SGHLEYEN

we LW OW IE, Pasaż H ausinana 5 , telefon  220 .

Z Drukami Literackiej (przedtem pod famą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. dag,.ćilońska 10.

Kompletne w yprawy kuchenni X .
poleca głównie

— V ------------- K W. HALSKI
Rządca Dmkanr L. K. Górski.

H A N D E L  KRAKd! 
Ż E L A Z A  fleJkiennio


